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STj'3i O i £  p a t e n  E l t e l s i t i e s i
; K raków , 9 czerw ca.
Ik.ryż jo l się roi proroków  —  jak dotąd gra- 

s it; bez w y ją tk u  fa łszyw ych . W szyscy  zapal- 
:-7,ywio przepow iadają i nic sobie nie robią z 
kubłów zim nej urody, którą r/.ejzywist.ość w y ­
lewa im na g łow y . A  w szystkie przepowiednię 
tkupiają się około  osoby  prezydenta Milleran- 
da. Przesilenk) gabinetow ego niema w łaściw ie 
w e Francji. Nic nie 'stoi aa przeszkodzie ob ję­
ciu rztldów przez [foniotai, czy  zresztą przez 
]rogok.olwick z i-w ic y  —  prócz osoby  Milleran- 
d ; Dawna w iększość chce go  utrzym ać za 
wszelka cenę, nowa w iększość chce natomiast 
czcm prędzej usunąć g o  równie za w szelką co-' 
110.

1 znowu posyp a ły  się przepowiednie. D n a  
7? bm. przyniosła ,.Erc N ouvel!e“  następującą 
v.riadom ość: „Istn ieje nadzieja, że jeszcze dzi­
siaj wieczorom  otrzym am y zawiadom ienie o 
dym isji p. M ilcirandu". Na odw rót Marceli IIu- 
tin zapewniał rów nocześnie w  „ l ic h o  de Pa­
r u 1', że w ieczorem  togo sam ego d n a  Francja 
otrzym a nou v  gabinet Parwżanie jednakże nie 
są naiwni i nawet szanse sw oich na jgorętszych  
życzeń  oceniają  zawsze sceptycznie. T o  też nio 
tv lko  zw olennicy M illcraada, ale także Jego 
zdecydow an i w rogow ie uw ierzyli llutinow i, 
|K)dnasząc, że „k r o  N ouvotle“  m yli się grunto­
wnie, jeżeli sądzi, żc Mdierand ustąpi bez ayuI-
U
» I rzeczyw iście „E ch o  de P a ra "  dobrze prze­
pow iedziało: Przydesit republiki weswał do
pałacu  E lizejskiego deputow anego l> ranęois 
Marsala, b y łego  ministra skarabu. Mar&al, mąż 
«ąu fan ia  Miilerunda, przyjął ofiarow aną inu 
przez prezydenta nnsję tiworrenia grbinefu  i 
natychm iast zabrał się do d/.iełr łtd ogra m y  
przm uosły  już nawet przypuszczalny skład n o­
w ego  g;róiretu , k tórego  najw ażniejszem  zada­
niem  będzie pośredniczenie pomiędzAr Miiloran- 
,dem a parlamentem. Marsal ma nadzieję, żc  już 
ijut.ro, to jest w e w torek, stanie z n o irro i gabi­
netem w obec parlamentu i odiazyta orędzie pre­
zydenta.. Marsu 1 zapewnia, że 'gabinet jeg o  ma 
dio spełnienia ty lko to jedno zadanie, ale’  Pary- 
żanie znowu pow;ił/pieAvają, m ów iąc, ze to za­
strzeżenie pochodzi jedynie, ze skrom ności. Za 
m isją „a d  h o c"  gabinetu przem aw ia co  praw ­
da osobisty je g o  skład. M ianowicie (wdział tek 
jest następujący:

Prezydjum  i finanse Marsal, wojna, Maginot, 
kolon je  Fahry, roln ictw o Capus. sprawy zagra­
n iczne L cfevre  du P rey, spraw iedliw ość Ratier, 
handel Dubois, praca Jourdain, spraasy w e­
wnętrzne Reiuel, m arynarka Laatlry, ośw iata 
F erry, obsza iy  w yzw olon e Louis Morin.

R ów noleg ło  toczy  się zacięta walka przociw- 
iko MiUcrajutowi, k tóry  jc/inukże broni się ener- 
gścznie. N iektóre pisma dorńosly, jśe prezydent 
clico zrobić użytek ze sw ojego  praw a koostytu - 
c i jn e g o  i od roczyć  posiedzenie pa "lamentu na 
dw a m iesiące. Jak się zdaje, na tli tej wiado

sw ojej, w yg łoszonej w  Dureux i w  szeregu in­
nych ośw adezeń wzm ieszal się do polityki. Je­
żeli prezydent ośw iadcza obecnie, żc nie chce 
przez sw oją  ły in is j ł  ty o rz y ć  niebezpiecznego

k.t

preedeusu, to —  zdaniem  r rofo6«:ua D ubois-Ri- 
charda —  właśnie sam prezydent jest tw órcą 
takiego precedensu.

W alim  dochodzi do punktu luiłmLnacyjimgo. 
Miłlerand siedzi w  palaicn Elizejskim  pak w ob­
lężonej tw ierdzy i w ytrzym uje wszystkie ataki. 
Ma silne nerwy.

ufś&g prezi/dento do pprlamenfu
Paryż, 9 czerw ca (A W ). „M atin“  donosi, że dzi on o  w  zasadę ciąg łości polityki. Prezydent

orcdtdc M illcranda, któro będzie odczytane 
przez Uarsala, jest już gotow e i w  główmych 
zkrysacu zawiera treść następującą: Miłlerand 
tAvierdzi, ze w  m yśl konstytucji urzędowanie 
prezydenta pow inno trw ać 7 lat -"O becn ie  je ­
dnak w iększość parlam entu nie dopuszcza oto u- 
tw orzeuia gabinetu, a tern sam em  uniem ożliwia 
prezydentow i pozostanie w urzędowaniu. Mille- 
ran duważa, że togo rodzaju  postępowrauie 
w iększości jest niedopuszczalne, ponieważ g o ­
ić

zw rócił się do polityk ów  ło w in w y c i: i oswiad 
czy ł gotow ość utworzenia ęahmeru, odpow ia 
da jącego  woli w yborców , w yrażonej podr,zas o- 
statnicli węyborów. Jeżeli działalność łow ity  w' 
ZAviązku z utworzeniom  now ego gabinetu bę­
dzie polegać i a daiszeui utrudniam u, potwer- 
dzić należy, i i  sp rzeer-ia  się ona konstytucji 
a prezydent zw rócić się niusi do Izby, aby ta 
przez głosow anie w y ro  w d z i a ł a  się, czy  zgadza 
się na takie nadw yrężenie konstytucji.

ŁSfia Ifa ro s ld w  n ie  b e d z le  fo z p a try w s C
sprai?
Przedstawiciele Polski i Gdańska załaiwili ugodowo

Gdańsk, 9 czenVtc-a (A W ). W  tych  dniach od ­
b y ły  się rokow ania m iędzy generalnym  tammi- 
sarzem R zeczyposixilitej wr Gdańsku dr H. 
Strasebm-gcroju a prezydentem  senatu Sahmem 
w  obecności w ysok iego  komisarza L igi N aro­
dów . W rezultacie tycii rokow ań 5 spraw pol- 
sko-g<fańskicn, które znajdow ały  się na porząd­
ku dziennym  rozpoczyn a jącego  się w krótce  po 
sietFenia Rady Ligi N arodów , zostało zd jętych

z porządku dziennego, w obec czego na nadcho- 
dzącem  posiadasiuu R ady  L igi N arodów  żadna 
sprawa polsko-gtlańska rozpatryw ana nie lię- 
dzie. RokoAva.nia pow yższe nie doproA\*adzJy 
■wpkwdaie jeszcze do m c-rytoryeznego załatAAue- 
nia 8pi*w , ale. kAwestje, bodące przedm iotem  
rokoAAmń bądź zostały odłożone, bądź przekaza­
no specjalnym  rokow ąjiiom .

-oo

K o n c e n tra c la  tn re c k le l
Paryż. 9 czerw ca fP A T). Dzienniki donoszą 
K onstantynopola  ze źródła angielskiego, że

rząd turecki A A y d a l rozkaz koncentracji ca łej 
floty  tureckiej av zatoce Ismith.

Ustawa o pełnym icnctwach 
dla rz^du

Na dzis-iejszem (Aosicdzeniu Sejmu Wniesiona 
b y iz ie  uciiAYaiona na ostntniom posiedzeniu ra­
dy nuuisŁrów u.suiwa o peliiomocnlci,Azach, u- 
dziolić się m ających  r/ądow i. UstaAAuo nadano 
tytu ł: „U staw a o  w zm ocnieniu gospodarki skar- 
boAvej i społeczn ej11. Ze względu na niozAT"klą 
don iosłość tej spran y , poda jem y zasady, na 
których  opiera się AA-niesiona przez rząd usta- 
Ava. Zasady te'■są następujące:

A . PrzerroAvadzenie oszczędności tv gospo- 
darstn ie  państAvowem:

1) Przenoszenie i lajcizonie agend w Ind z cen- 
trabiAudi i zniesienie ministerstwa robót pu— 
(licznych;

m ości itowsmła alannująca pogłoska , ja k ob y  I 2) Zorganizow anie sam odzicbiyeli gospodar- 
iMdlerand wuatóreal w ykon ać zam ach stanu. c;z.o, AA"zględnie i prawnie, przedsiębiorstw  dla 
M iłlerand m ilczy i łtwway drogą konstytucji —  ksploataeji kolei i Jasów pa istw ow ych ; 
ale )cAciea jest zanicpołiojona i zabezpiecza, sio | 3) Zmiana ustroju prokuratorji generalnej
jia. wszelki w ypadek. Jak w iadom o, parlam ent 'R zeczypospolite j Polskiej;
m usi być natyebminst zwokin>r, jeże-li tego za.-1 4) Zmiana ustroju terytorjalnego województAz
zada potow a senaiorów  i deputowanA d i. Otńz w schodnich ;
Jęwóca zbiera już i iraz podpisy na taką petycję , I 5) Zespolenie Awiada 1 i II instancji w  staro- 
ążeby  ją  ndeć w  k;iżdoj cii aa Lit w  pogotow iu , tw ach i woj( w ództw ach ;
'JesztzAC daloj kią soojałjśc.;, ktcwzy zamierza ją  i (i) Reorganizacja, urzędów górn iczych , urzę- 
rw Izbie deputow anych  zgłosić A\'niosek, ażeby ,d ów  miar, urzędu p ate jru w ego i urzędótr pro- 
aż do załatwienia pr/csilenia Izlia deputoiwa- bierczych  oraiz zniesienie odrębnego urzędu 
n ycn  ogłosiła się av jteirmanencji. A żeby  fiie za- w yw ozu  i przyw ozu;
nicdłiać n iczego, knvica posła.rała się na)\ret o 
n aukow e uzasadnienie sAA-ojej ]iani]Aiuiji prze­
ciw k o  prezydcntOAci. MianoAidcie- aa' dzieuniku

7) Zapewnienie u ładzom  pamstATOwym w p ły ­
wu na gosjiodarrkę av m ajątkach szkól akade­
m ickich i UAwzgiędnicnie dodiodÓA\r z tych ma-

■e“  p o ja w #  się obszerny artykuł d ra lją tk o w  przy ustalaniu kredytów ' 'budże-towyuli3,L ŁOueA’ :
P u b o is -R id w o a -  pnoiesora uniAversytotu w ' tycliże szkół;
'Poitiers, doAvodząicy, że prezydent Jttillera.nd j 8) U proszczenie postępow ania dyscyplinarne- 
zltunał pienA-wzy konstAtuc-jo, gd y  ac m ow ie  ̂g o  przeciw ko funkcjonarjuszom  państAvowym i
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Avzmocn(ieniei nadzoru ze strony rządu nad tem 
post ępoAv ani em;

9) Potrącieiiie z uposażeń funkcjouarjuszóAv 
państAATow ych  i AAujskowych AAartości Avszel- 
ki-cfi otrzymAnAnnycii ze skai'bu pań suwa ŚAAiad- 
czeń av n a tu jA j w az zmnieisz-arto tych  ujjosa- 
żeń przez UAczgiędnienie docliorlów , uzyskiw a- 
n y d i 7, Avykionania ich zaATOdu;

1'0. Zimiiejsizeiiie zaopatrzeń em erytalnych i 
rent inw alidzkich osojj, korzysta jących  z kon- 
cesy j i z innych korzyści m aterialnych ż e  
skarbu państwa, oraz ograniczenie prawa do 
pobienm ia.,zaopatrzenia pracz iiwalidÓAy, ą.f.ó- 
rzy nie utracili 25 proc. zdolności zarobkoAAmj:

11) Ogranictzonie państwoAroj p om ocy  tinan- 
S0Avpj na budow ę i urzj mamę puł)łicznvch 
szkói pow szechnych  i publicznych szkół rolni­
czych .

I Zabezpiei zenie skarboAti państwa źródeł 
doch od ow ych  niezbędnych dla zachow ania 
rów now agi budżetow ej.

1) P rzyw ro cenie m ocy  oboudązująccj usta- 
w y  z dnia (i czerwca 1894 r o skarboA iej sprze­
daży trunków  (m onopolu  spiiw nisow ego) i roz­
szerzenie je j działania na obszar ca łe j R ze­
czypospolite j ora® uzgodnienie je j przepisów  z 
oboAV'iązującem pie-wocUiwritAyem sk;u'to)Awm;

2) PodAvyższenie podatku o ó  snirytusti 
wizględn:p ' ustalenio ceny nabycia i cen y  sprze­
daży spirytusu i w y rob ów  wóUcżSftych;

3) R ozszerzenie m onopolu produkcji i sprze­
daży soli na: obszarae całej RzeczypoSfpolit.eij i 
AA-ykonAwcanie tego m onopolu au zarządzie mi- 
nisteratAA-a ska.rłm z zachowaniem  dot.yehcza- 
sow eni cen y  sprzedaży soli.

C. Zabezpieczenie skarbÓAvi państwa źródeł 
pokrycia  AvydatkÓAv nadzw yczajnych  (inw esty­
cy jn y ch ): ‘ j

f  * /> . ^ f

1) Sprzedaż państw ow ych mł^niów, c«g.eiu i, 
tartaków . placÓAA' budoArlanych itp. 1 udzie® 
państw ow ych iw-zedsięŁaorstw praefftyslowor, 
iiandłow ydi z w jfł;y*enie?u paiistAA'0A'yc.ń za 
kładÓAY r, a ltow y d i w D rohobycon , paiist.wow uj 
fabryki związkóAAr az)otow,>Aoh w  ChoraoArie i 
sahn —  o layaiiuj wstPtófittś, n ieprzenoszącej 1UU 
mil jon ów  z io lych ;

2) Zaciągnięcie do A\ysoko,śei 300 m iljonów  
złoty cli pożvczek  państw ow ydi, którym  m ogą 
b y ć  nadane szczególno ufd'a,Aimema i gAYarra;- 
eju, uieiiołąazorió jed)jak z w y  dzi orżaH |m  um 
mono]>oli i kolej paiistwoAA-ych;

3 ) Li k .A-idacpi reszry m ajatkou' P olsk iej K ra ­
jow e j K asy P ożyczk ow e j i Skarb-;! N arodow e­
go.

D. PrzeproAAadzenie oszczędności aa gotaio- 
darce sam orządów  i trtnydR z u ią z i .jw  praiyno- 
panstwoAAych,

1) K eorg;udŁu:ja  ui&lytucyj, Avykon?,Tvują- 
cych przymusoAve ubezpiecEcnio cd  ognia ce ­
lem znuiiojszeiua- koszlAw zarządu;

2) Reorgiuiizanja przym usów eęo  uoezpieczf 
ma S|M)łecznego ay kieruulcu olaefiżeitia sta-wek 
AYkl;ułicowrych i dop łat ze- sirarbu jia,ńsT.AAw, łą ­
czenie merentująieyeh się kas une^pieczenio- 
w ych , zmiiT^szenio zakresu osób pt>dlegaja- 
cycn  przymuisowi ubeepiuczeaiśa przea Avyjęcir- 
z pod przymusu iiu i k c j on arj; era ów  urzędów  sa 
ni orządow y eh, praudniubtorstw rcuj enwowytA, 
zakdadóAY finansow ych i bank óav. i/raa innych

1 funkcjona.rjuszÓAA’', k tórych  płaca miesięczna 
nrzenosi 500 złotych ;

| 3) Dostosowanie uposażenia, pracntYiuków sa­
morządu i innych zw iązków  praArno-publioz- 
nych do uposążmii-a funkc.jonar.jnszow paA- 

' stwowycn;
I 4) UtAA-orzcnie cen.traJnegA) zakładu emery­
talnego dla tAuikcjona-rjuszów przeddębtorstw 
państw ow reb'. związkóAY sam órządow ycb  i in­
nych  związków praAAmo-ptil.-Iicznycji;

5 R eorganizacja  T ym czasow ego W ydsm lu  
Sam orządow ego we LAVowie,

E. W zm ożenie i ula:wierne, obrntu pieidężne- 
g o  i lcredytoAAego:

1) Udzielenie portk i (gw arancji prtńatA':nwyj) 
dla lb|-ÓAV zostawnA loAvarzystAv- kredytu  
długotenninoAYego Oentrainuj lśa sy  R olniczej 
oraz dla obliyacyj kołejoAAyą-b i kom unalnych  
do ląc znój w y so k ości 50 0  nnljonó-w z ło tych ;

2) UreguloAcanie nad /oru  nad instytucjam i 
barLkOAveini i unonnowanie stosow anej prze® 
nie stop) procentOAA-anoj i piWAizorycz-nej;

3) Organizacja Kas O szczędności i ustalenie 
statutów AA-zoroAA-ycii dla różnych ich typów:

4) U \ovmoAvaJiie sposobuw łofcowaaiia łt.tpita- 
łóvz przez osoby prólsw®, pnłli>..*nef:p) dum ku.yj) 
i osob y  niowłttsirownlne, jak również kauojt i 
d ep ozy tów  8a<loAvycli;

5) tfnonnoAcanie procentu prawnego ay sto ­
sunkach pry\Yatno-prawTiych, oluótn bezigotów- 
kow ego i obiegu tytułÓAY na okaziciela oraz ty ­
tu łów  pr/.e-noszonycłi przez indos lub ccy je :

G) U jednostajnienie pizepis >w o domach 
skfadOAYych i warranrach i reorgm iizację g iełd  
pieniężnych i to w a tw y ch ;

7) U reguło aa anie wywozu kruszcÓAY szlachet­
nych i w yrobow  z tych  kruszcÓAY. (

Nadto projekt ząwiora postanowienia, doty­
czące: ujednostajnienia prz<.,piśÓA\' o l.cbwie pie­
niężnej i towarowej, ograniczenie ŚAviąt, jako 
dm AA-olnych od pracy, oraz ustalenia prawa 
własności tych  nie.ruchomóśei, Ittórych t y tu ł  
Acłasiro^ei jest- sj>orny przy AfykSadtfi trakta­
tów inokojoAcycli, zawartycłi w V'orsiilu i St. 
Genmun.

K «g prasy m s r s z s jc k e j
(Teleforiem od naszego kore^ponaenta).

W arszaw a, 10 czencca-. Dzisiejszy „R obot­
nik" donosi, iż otrzymał ze strony uraędowej 
zaniadomienie, ja k ob y  szczegó ły  projektu usta­
w y o Avzmocnieniu gospodarki państwoAvej I 
spoiecznej nie odpow iadały  rzecżyAAistości. —  
„Roł^otniK" pray tej sposobności atakuje ..łago­

dni rząd, :ż nio uznał za s tosem #  poda<ł i )
(w iadom ości publicznej projektu tej ustaryj —  
iR ów n im  Kur jer Poranny0 4 -o ] srm&i przy-i 
lOZĄTtj at;.kuji' łek k - rząd p. GraJzd'irgc 
j Rń wnottztónat; .Jśurje. R oram iTS tnsnóow a­
lny pracz iw u n  Dą teki. gc ataUujt reąc r pr- 
w oda żądanych  zbyt sze^jkicn- c isa je n  „Ku­
riera P oran n ego", peŁnomucnicFii dl» nttdo $  
az'ykuLr o, t. „Sc.im stam-o się strute 
„K uryw  P-braimy*1 zaaąuWza, t*  żądaru p r a ż  
rząd petnomoenirtAY?, wnOtajzs s im  ę R ocfc.fi w 
dziedzinę n.swwodawaiwa *ow nątranesr * te 
form  spoteoznych, R ów n o:'?>■*.!u* „K urje» P«- 
raim y,; zgzo«uAza» i*  Sejm po camtóiS^cfr cthcv- 
nej sesji [ ip c w e j  odroczwnyn «m  być dr feof* 
ca. pazdaernika, t to ceJem darta raędOAA* 
su d o  zreali7x*wam2 TZBrego projektów  r a  p o #  
stawie ustawy o pela  ■nuocn/ctwacu

Raaaje^ZYĆ należy, se '<evrzf powy^BSZcf 
ryki zwraca ssię przcalwto postow Th.ugtt«wsf 
k tóry  osobiście bardK.! atiirt pw^icSJi Fteft 0  
b c in cg c  iządn u. GnLbsikieęA

Ejtpot' rantjtrf iP M >
(Vełefonea od uas*egi ■

W " nrzawr, to  eEnrwca W  te ai 
dyukuąn B udżetow ej w yglaa GrabsŁ ,
eirepose. liówittnuetó©* prranjw sawaaniroł '* 
wniesieniu ut» łask? trtarszaikowfltateł (W )* ™  
ustawy o  i-in om ocn fctw ach  A a  raith - ^
jetn tej usm-Asp omóAvi jiremjer prAn\Lfpotl<* 
bnic w  swojean eksnose

Z końcem  ;ygoon ia  ay dyskusj. uudżótowAeS 
zaWerw g los  rówuleż m rnster snrant w ojsra  
w ych, gen Sikorski, elom  omoAzienB ca&  
kształtu" gospodarki AvojSkowr j i icąaadmfiilte 
poszezogóinycii p ozy cy j biiLżeUj \ TojsłieYrcgU.

O M ttn e  iirasu m iiit t m v  
roiiło-ctfskie! na d / w

Z Zakopanego dutioa; f ‘ . A. f.-'
W  d i‘3aich od  2 d c  5 cses^G? to  t o & Ą p l 

na Orawi e piUcmmięcie don rr7xrGiyowęj U&.I
dmnarka?^A jnej ur defuiitrAYną graJfet i r t jfc  
eie je j f*raeE oracoKtawicicd rządów PcLkifi 
g-o i cza d  i os to'"' .ck iogo, ?naeAlsŁawlC3t*£3D ńz^- 
du polsk iego by l utjt. Rom aniszyn, saisttgys» <S* 
legata  rsądu przy m ię d ^  tojnsznlesnj k,cał»*5J 
de ł imi ta cym  e j, praedstó-c &m isą d s  cstfcJs* 
slowaekiogA) ;vray. mu* dla S łtr.zacj iiy\ tupał' 
O iszag.

Obie delegacje  w licznym  efckuFae rech A > . 
sic dnia 2 t r .n f c a  to . o godz. 10 rano na sC!t| 
k dojow ej w S ird  -j .Górze, Przedstaw icieli 
raądćnY obu państw ustalili zgodnis 
czynności dla delecracp polsko- cz taltolirnracidiCł 
G ranica crar^Kka została pbd7jeJcim na * adsśm 
kj ktoro przesat w  ciągu 4 'dni. R órwmKsr1 
Y-A-toiiiuTto "AkiWoin^to dla s;«.=ania pretokóJń? , 
m*nuuji«*yicli cagy swerog spraw- w jT ńkłyd ł i 
fa łdu  p izW im ięda  (totyofensałsowoj EnjT demaTi 
lracyjnej na definityw ną granfeę ptu fetw w ż

W  diSach 2 i 3 ,AZ»nATa iu«fc;:ę©0 nraoj&S '̂ 
d w óch  ]jp"rws5tyoli odcśnl:ów  granśiry, ta c*A IfJ ’- 
gory Orawskiej do stae^ kolo.crwłl1 w ‘'uefe*# 
G órze. oraz. od wyinienTonei knkJ}t«w*<Ł
do szosv, bit: gną m j z Jabbw tkż d© '^rz.naay ■» 
Dnia. £ "eeerAYca" V y c o h łły  wJadłn AŁlijfcir sw  *  
je  organa cetom poficjl nańSftwm/eś, sżk duto  
ze wsi GłodóAAka i S -iaia Goca Grsafe® W  
w ym iem onych  w yże j dw óch  odoinkseS
0 godz. 19 ob jęto  przea  jitouśn* organs ccfei
1 policji państwowe:® obu Daństw

W  dniaet 4 i 5 ■'raurwca n a i ^ s ł o  pr®«jżc£ż 
dw óch  p07JCjptJdych' od cin tń w  g ia idcy . *4 
szosy  diihloukia— r Vwdaim io  punkła, w  kŁA 
r\"m iKVAva g r a n -r a  'm zocan? s z o s ą  W e g c ? ^  i 
Jubłonkl de Namiostowm cra s  *d togjoJ 
łctu ;tżJ po szczyt. Babiej G óry. Dnia 5 ■oce.rwc-n 
Avvcofaty władze, czeebo j^ ow ad ae  wraji 
na celne, żaudarirterii } szkolne ze wsi Lfptfcs* 
W ielka, Granica na AYnrrraTriajiy dw 6cx po* 
ziostałych odcinkach  została objęto praoa o d r w

T A D . W R .

M ; c S n t o o  Polskę
1

(Oi;|g daliY.Y). 7
G dyby óaa”cec->,ii1 zw olennicy orientacji au- 

BtrotiisJdoj cheicili dziś ex post“ , śladem naiw­
nego p. DmOAA^skiego, dorabiać cło niej poliiA-cz- 
ne kallrulacje, na wyniku w o jn y  śAYin.ioAA-e.j f). 
parto, to oni raczej z, AAiększem podobieństw em  
do jrrnwdy mngij.liy sobio jrraĄąiisyAA-ać, iż się 
ptiśrednio p izyczyn ili do w zinodiien ią  antago­
nizmu ".'osj^kho-niemieckigo. A kcen tu jąc bo- 
Aviem sympa.tjfe polskie ku Austrji i skierwWn- 
ją c  je j nadzieje ku kw estji polskiej, dawali je j 
m ocn y  atut, lctórf zac-bęcat ją  do uptirczyAY- 
śzogo  upierania, się przy  utrzymaniu GwTicji ay 
saatidi ręku i rÓAYnocześnie do AA-ywierarda naci­
sku na. n iejniockigc spraym ierzeika, aby ją  ay 
łom  AYspierak G dyby  Austria, nie liczyła  na 
<5ynipa.t,ji poiskie, ła-tAAdejliy j#j przyszło za- 
.wccaeu p o g o d ń ć  się z utratą Galicji, cob y  
ebm iejszy ło  je j tarem z R osją  a Niem com  u- 
ła tw iio  porozundanii ■ się. z Petersburgiem. 
j_ Ale. zostaw m y teg o  rodzaju  kom binacje p o i

tykom  w rodzaju  p. D m ow skiego, którzy  po 
czterech latach niespodzianek w ojn y  skrom nie 
pryzznają się do tego. że AA-szystko przoAATidzieli. 
co w ięcej, żc Avszyst.ko przę-gototAuili a nawet 
zdziałali. Jakże (nisko ocenią. ,p. Dm owski inte­
ligencję sw-oicJj czA4.elnikóAY, każąc im AYierzyć 
ay takie duby sm alone'

IV.
Ja.k powstała odezw a W . Ks. M ikołaja.

NarLzedl aawIiucIi \Ano.iny. Już 24 lipea zdecy- 
dowa-łas się rosyjska Rada ministrów na m obili­
zacje częściow ą, tylko przeciAY A uslrji. zgodę 
na, m obilizację ogóln ą  Arym usila Francja d o ­
piero 3.0 Iij»&a. D okonana ay dniu 31 lipca, ay 
przeprowadzeniu faktycznom  nie liiozAda się z 
AYojną z Niem< ami, mimo ava poAAuedzenia tej 
A v o jn y . K idy zajm m oeą w yw afflów  st.Avierdzono, 
że nadgraniczne iroiąmsy nieirneckie (Szceecin, 
Poznań, WroclaAAr) załadow ano na front francu­
ski i że granica niemiecka jest praAAue zupeł­
nie odsłoniętą., .giÓAvnodoA\rod!zą.cy W . ks. M iko­
łaj w najszybszem  t-epmie pa'rzygoti04vyAAAał ofen- 
sjńs'Q na Galicję- AYsieihoelnią, posy ła ją c d ów ód cy  
poludnioAro-zachodnicgo frontu gen. hvanu- 

ostraejsze przynaglania do 
a taku ''. T en  atak by ł >yaoi'o-

t.o
„huraganoAA-ego
ayow.i coraz 

łs-

WO przygotoAArany pod AYZględem p o lityczn y m : 
zaniąza^iy przy  boku gem  Ium now a ,,K a r -  
packo-Tuski kom itet osuTobodzicielski“  w y d a ł 
prokłaSaacjc do R usinów  gaheyjsk ich W oficero- 
wio zaopatrzeni zostali ay poufną, publikacje p. 
t. ..SpóLozesna Galiieja" z AYykazem im iennych  
moskalufilÓAY galicyjskich w każdej m iojseow o- 
śei, Avreszcio lu -zygotow any marif-eM;. W . ks. 
M ikułają_do „ruskiej ludności ay G a lic ji" , za.po- 
AYiadający dokończenie d z; d a  LATana K a lity  i 
innych „zbieraczy  ziem  ru skich ", AA-cielenio Ru  
si c a li  'y jskiej „na tono macierzy R o sji-lT ''

T o , że za-pOA\"iedź oAvego AA-ciclenia., ozn acza ­
ją ca  rnsA-fikaeję Lwoavu i Przem yśla , m oże nie 
b yć jŁonouią dla PolakÓAY. nie k-ręiWAYala R o sji; 
AYSzakże realizow ał się program  n eoslaw istycz- 
u y, d la . któ rego  p. DmoAvski t y lk ą ię  napraco- 
Avał, z-resztą kAucstja po lsk a  dla rządu i do- 
AAU)dzt.Ava rosyjskieg-o a-vówczas nie istniała. —  
Przygo-tOAAUijąc się do w o jn y , R o sja  nie zam ie­
rzała je j, jak  AA-iemy. poruszać i nie AAmhodzila 
ay żaden k on tak t ze społeczeństw em  polskiem , 
które je j do  stóp rzucił bez zastrzeżeń w  w ier- 
nopoddaacEĄ m  hołdzie p. D m ow ski. On sam  
AATHiCał wó\A"c.zas z SzAYajearji ja k o  „bezim ien­
n y poddany r o sy jsk i" przez Berlin. „D roga na  
W if-deu przy slabem  zaufaniu, jakie m iąłem  do

n iektón m h m o k k  rod aków  w  K rak ow ie , w y­
daw ała m i się m niej pew ną. W  razie jazd y  na  

i W ied eń  przypadkoAYe spotkanie z któ ry m ś ze 
w spom nianych rodaków  pozbaw iłoby  mię nie- 
zaAA-odnie tego  przĄwdleju bezim ienności i b y ł­
b ym  unieruchom iony na cały  czas 'w o jn y ". —  
Jest, to jedn a  z łagodn iejszych  in syn u aeyi p. 
D m ow sk iego  pod adresem  rodakÓAY z Galicji. 
N ie Aviadoino, oo AAdtyej podziiAiiać, czy  m eg a- 
tom aiiję teg o  sam ozw ańczego „p olsk iego  m ini­
stra spraw  za gran iczn y ch " czy  też sadA’ 3tycz- 
ną nienaAA'iś<1 do społci&zeństAYa. polskiego av 
G alicji a zw łaszcza  d o  KrakoAzian. k tó iy c h , 
niejeden raz, chce- przedstaw ić jak o  łotrów  i 
demmcjantÓAY; poza tem  zapom ina on, że Au- 
strja , która naAvet. serbskiego prem jera Pasicza- 
spokojnie Acypuścila po AA-ybucbu Ayojny z 
sAyych granic, nie uczyn iła  najm niejszej krayw - 
d y "ż a d n e j z p oh iyczn ych  osobistości zal>oru 
rosy jsk iego , które AYybuch w o jn y  zastał w  jej 
granicach, i że to w łaśnie za.Avdzieezano inłer- 
AAtoureji polskich politykÓAY i urzędników  g ali­
cyjskich .

Już w  F inlandji spotkała D m ow skiego rado­
sna noAYina o AA-ieraopodaaiicŁcj rusofilskiej de- 
k laracj jr >sla Jarońskiego av imienin K ote  t:>ol- 

,'skiego Ay Dumie 8 sierpnia, Fantiętam y, ile o ­

belg w ylała pras:, narudrywe dcrrwkracf tte 
m anifest N K N -u z 16 skrjfefiA; craktn jł" iegr
aurorów  jako  sajmoz^rańcAW rrąmo & 
się na z-godnei iJMłiAirafto wszystkich i#Ęi}<V4' i i- 
pir.ji sz oroiB!eh mas. 1 carze* zapcunipe s£x p. 
D m ow ski na postąpicnio p. Ja-romskinga, 
jck  słyszym y jmzybyt do I ‘ainrsbuefai „pry- 
Avie eam “  i , deklaracji^ ay .rru»m.m Koto B eł­
skiego złożył na, SAAarją osotoutą 
n ość". P. Dmowtsk €l-uy;xije 'g-o yicłiArałaml z\ 
to  Avlaśnie, „że  człow iek  nie zawahał się. zro­
b ić doniosłego, Aviclce odłW Yiadtiałirego k rek a ) 
na Avlasną rekę".

„OdpOAAiedzia na tę deklarację ]xiIsKą. z«  
którą stanął naród —  ci.-urnie p. DmoAYskf —* 
była odezw a W ielldeno K sięcia do Połaków^ 
przyjm ująca ay imieniu R osjł program  zjedgit 
czenia ziem pokskich^. Zapewnia « j »  w iec, ż e  
Iffisja „juYcyjęła," jeg o  program i z# odezw y 
W . Ks. M ikołaja by ła  ..oJpoAYiedzią*' 
n op odd aóczą  dck łarację  Jajp#ć'akSe®h. 
m yz prawd-zj-wość tycłi zą.pewTd^ ay -tarrelle 
materjsihi historyccaicgo, zcbrttnegii jm g *  tfo f?  
Askem izwro r 4L

(C . a b .)
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?o e  orgaóa  celne i p d io ji  państw ow ej ćtfcda 5 
cztrwca- o godz. 14.

T ego  sam ego dnia przyją ł pewiolstawLoie’, rzą­
du jjefekw ęa mjr. Rorna-TiLszy n liczna ćeputa- 
cję  m ieszkańców Lipnicy Wielkiej, która przed­
łożyła rnu prośbę o zabe-r-plec-zenie iej praw p o­
siadania i użrik-owaaia łąk i lasów , leżących  
[Ki drugiej stronie granicy.

O godz. 20 dnia. 5 czerw ca zosta! podpisany 
przez przedstAw kicli rządów obu państw  w  bu­
dynku tirzędu parafjak;pgo w  L ipn icy W ielkiej 
odnośny p roto .kól. po podpisaniu którego 
[ rzdstaw icici rządu cz<y-hosłow’ackb-g owraz ze 
swoją delegacją  opuścił L ipnicę W ielką.

Zjazd śn a ra K S '3 z  cala] Pclaki
Poznań, 9 czerwca.

W  dniach 8 i 0 bm. odbył się tu wielkopolski 
i drugi zjazd śpiewaków z całej Polski pod. prote- 
kturateui prezydenta ftze-czy.~,poiii,e j. IV m efaelo  
rano odegrana została p-:»bu łka na ratuszu i na 
ulicach miasta, poczerń odprawioną został... ntno- 
ozysta rnsis» na intencję zjazdu w haM Targów ,po- 
anarskioh, przez ks. biskupa Łukomskiego, przy 
ozom śpiewał chór Koła poznańskiego i Wspólny 
chór.

O godz. 1(1 otworzył obrady prezes Dpieńskł, 
poczerni po przemówieniach przedstawicieli wlaoz 
i związków śpiewarki cii. odbyło się wspóhwj śnia- 
daiiie.

Po połudawi odbyły się popisy ogólne i poszcze­
gólnych okręgow Związków wielkopolskich.. Po 
ogłoszeniu wyniku popisów odbył sio pochód, kfcó*. 
ry popi zodizala orkiestra. Pochód przeszedł [rod 
„Ratusz1.1, [roczetn |K) przemówieniu prezydenta 
miasta rozwiązał się pod zamkiem.

Wieczorem odbyło słę w teatrze uroczyste przed 
stawienie „Marji" Opieńskiego. O godz. 10 pre­
zydent miasta wydał raut z tańcami.

W poniedziałek po odsłonięciu i poświęceniu 
pomnika Moniuszki odbył się popis konkursowy 
kół śpiewackich z całej Dolski O pen Iz. 20 nastą­
piło ogłoszenie wyi.fków i uroczyste zamknięcie 
zjazdu.

Wieczorem odbyło s-ie nrzedbtamemife ..Strasz­
nego Dwiotu ". W e wtorek uczestnicy zwiedzać bę­
dą miasto.

Zjazd był bardzo liczny.
W pierwszym dniu konirresu śpiewm k io g 1 jury 

złożone z [rp. Opieóskiego, Ohybińskńłgo, Giebu- 
rowtidego, Janaitóego. Lerwanjdows.k.mgo, Melzera 
i Niewiaoomskiego przyznało w ohcracn miesza­
nych pierwsze miejsce okręgowi poznańskiemu, 
drugie Bydgoszczy, trzecie Jarocinowi, ażwarte 
okręgowi śląskiemu, piąte Szumbergowi.

W chórach męskich pierwsze miejsce okręgowi 
poznańskiemu, drugie okręgowi śląskiemu, trzecie 
BydgOoziczy, czwarto Lesznu, piąte Jarocinowi.

Zwycięstwo k rak . „E ełia“
(Telegram własny ,.Nowej Reformy").

Poznań. 10 czerwca.. W  drugim  dniu zjazdu 
śpiew aczego o  godz. 22 og łoszono ostateczne 
w yniki pop isów  konkursow ych. N ajwiększą 
ilość punktów  otrzym ało krakow skie ,.Fcho*y 
następną Harfa tt&rsżaw^kay trzecią z rzędu 
[joznańskie Echa.

W ob ec wyniku konkursu pierwszą nagrodę 
oraz dar honorow y Poznania otrzym ało krak. 
„Echo**, które w  kazbie 50 osób  w zięło udział 
w  zjeździe z prez. dyr. W alczakiem  i dvr. W al- 
lek W alew skim  na czele.

W  n rcczys ‘lx)ści Ycziold* udział now otarskie 
gniazdo Sokole, drużyna harcerska, orkiestra 
m iejska, przybył też w  pobliżu zam ieszkały 
poeta  W ł. Orkan i wie i o w ybitnych  osobistości 
z Podała.

N ow e schronisko będzie miało duże znaczenie 
dla rozw oju  polskiej turystyki, stać ono łrowiem

będzie na głów nym  szlaku turystycznym  w 
Beskidach Zachodnich, w iodącym  przez okaza­
łe szczyty  i przez zdrojow iska, w ok oło  n iego 
leżą wsttariiaie tereny narciarskie, a w dal roz­
taczają się zachw yca jące krajobrazy górskie.

K . S.
■—■■■ — OO igr*— 1

Dwa wypadki śmiertelnych zachorowań na 
włośnicę w Krakowie

Zam knięcie trzech m asarń  w K rakow ie
(s) Po raz drugi, w  K rakow ie zaszedł w ypa­

dek  śm iertelnego zachorow ania 2 pań w sku­
tek SDOŻyeia niedostatecznie upieczonych  kot­
letów  w zględnie niedobrze iiwęcbamej szynki, 
a zaw ierającej \< dużej ilcśei pasożyty  w łośni- 
cy .

Miejski Urząd w eterynaryjny po doniesieniu 
przedsięwziął na-tychmiast odpow iednie kroki I 
op ieczętow ał trzy masarnie oraz pracownie, 
a naatu skonfiskow ał ca ły  tow ar, znajdujący 
się w sklepach.

I rak zam knięto masarnię Kumali przy td. 
Szewskiej i D olne M łyny oraz fabrykę parową 
tejże firm y przy ul. Garncarskiej, masarnię 
F ucnow icza  przy  tił K arm elickiej oraz S ynow ­
ca finna Brachel. *

P rzy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
od  30 łat istnieją w  całym  kraju stacje trichi- 
no-skopiczne —  jedynie K raków  nie m ógł zd o ­
b y ć  się dotychczas na podobną siacie.

Zaraza w łośn icy  pow szechną jest u  “ ród 
szczurów . które przenoszą ją  na nierogaciznę.

K R O N I K A
Kraków, 10 czerwca.

Zlot Sokolstwa polskiego
W ilno. 9 czerw ca.

W  sobotę rozpoczął się tu kdkutysięcizny 
z lo t S ok ołów  w szyslk ich  dzielnic Polski. W  u- 
niwersyt-ecie odbyła  się urocza sta A kadom  ja, 
następnie odbyło  się pośw iecenie sztandaru i 
defilada. O godz. 16 na boisku od by ły  się ć w i­
czen ia , O godz. 19 odbył się u roczysty  bankiet, 
Dziś uczestn icy zlotu złoży li w ieniec na grobie 
obroń ców  W ilna.

O g-odz. 15 od by ły  się ćw iczenia, poc-zem 
nastąpił od jazd uczestników  zjazdu.

Polscy socjalne na koni;res:e 
w Szwecji

Ze Sztokholm u donoszą 7 bm.: 1 ^
W czora j otwarta tu zjaz<l szw edzkiej partji 

socjalno-demiokratytoznej. Na porządku dzień 
nym  są zm iany w program ie partyjnym . W  
zjeździe biorą udział delegaci Polski, A nglji, 
P elg j;, P anjj, N orw egii i Finła.n(iji. Przew odni­
czący  Branting otw orzy ł zjazd przem ówieniom , 
w  którcm  wskazał na sprawę utrzymania poko­
ju  w EuroDit i akcentow ał silnie b łędy bol- 
szewbwmi. D olęgm  polski. Czapiński, pow itał 
kongres imieniem polsk iej partji socjalnej, 
podniósł kon ieczność przeciwstawienia- niobez- 
pioezelistw om  w ojn y  pohytki pokoju , opartej 
na międ.zynaroflowem porozum ieniu i gw aran­
cji Ligi N arodów .

Nowe schronisko turystyczne
(Telefonem od naszego korespondenta).

Rabka, 10 czerw ca.
N ow e schronisko turystyczne w P olsce  p o ­

w staje pod szczytem  Turbacza, w  grupie G or­
ców  m iędzy R abką a N ow ym  Targiem . Buduje 
je  now otarski Oddział T ow . Tatrzańskiego w e­
d ług [lianów inż. Stryjeńskiejro.

W  niedzielę dni.i 8 bm. od by ło  się p o św ię c e ­
nie fundam entów pod budynek, k tóry  stanie już 
w  bież. roku. o ile oriam ość świata turystycz­
nego dopisze tak, jak  dopisała ofiarność m iej­
scow ych  czynników , k tóre darow ały  bezpłat­
nie plac (gmina W aksm und) i budulec (gmina 
a ow y  T arg i zarząd dóbr Poręba W ielka).

P ośw ięcenia dokonał ks. proh Łukasik, a  'do 
licznie zebranej inteligencji i ludu przem a­
wiali: p. C zaja im. Zarządu O. G orce, p. R aj­
ski im. K om itetu  bu dow y i prof. K , Sosnow ski 
im. Zarządu G łów nego P , T . T . K r - JL— • ,

REKTOREM UNIWTRSY TETU JAGIELLON 
SKIHGO wybrany został na rok 1924-25 ks. prof. 
dr Zi'nm.‘nnanii.

REKTOREM AKADFMJI SZTUK PIĘKNYCH
został wybui ny ponownie pToi. dr Acboli' Szyszko- 
Bohusz: dziekanem wydziału malarstwa, i rzeźby 
prof. 5Vj;tdysłaiw Jajocki. dziekanem wydziału ar­
chitektury prof, Józef Gałe.zowsid.

ZJAZD DERMATOLOGÓW IV KRAKOWIE. — 
Przez dwa dni w sa.li Tow. Lekarskiego przy ul. 
Rrutómłłrwvsk',ej odcywaiy się narady dorocznego 
trzeciego zjazdu członków polsJkiego TowTdorma- 
t.o!o<gów, Obradom pi-zewodnW.ył dr Benihart, 
pretz. Tow., [irey.esami jMisiedzc' ..aukowycli byli: 
prof. Kr/.ysatałowiez (z Warsza-wy), prof. Karłow­
ski (z P</zqiania), prof. Sowiński {-/, Wima) i pry- 
marfusz dwcai-t. Uniw. Letszcayliski (zc, Lwowa).

Wygłosizon-o 3(> referatów, "tak z dziedziny clio- 
rób wenerycznych jak i skómy^ch: między iany- 

vmi demonstrow ano pa rwsze w Polsce przyji;(dki 
n,jwej choroby skórnej (z Krakowa dr Lipiński i 
prof. dr Lenartowicz). Zjazd uchwalił szereg re- 
zoiueyj w sprawie rozpoznawania i -leczenia racja= 
naJnogw etiorób wencrycznycii prztvz lekarzy odpo­
wiednio zaznajomionych z choroba,mi weneryczne 
mi.

W  p ierw zym  dniu odbyło się w .salach Tow. le­
karskiego przyjęcie członków zjazdu przez komi­
tet krakows-ld. na czele którego stoi dr prof. Le­
nartowicz i prym. doc. dr Walter oraz drowa 
Sohwarzowa.

W YBORY DELEGATÓW- NA WALNE ZGKO 
MADZENIE KRAK. TWA W ZAJ. UBEZP. Po 
przeprowadzony cli or.egdaj wyiiomoli det,ga,n.-w z 
muszego mir.tsta na walne zgromadzenie k,iak. Twa 
l v zaj. Ubezp., odttyły się wczoraj w saii Rady po­
wiatowej wybory delegatów z powiatu na oi.res 
1924.— 1929." Wybrani zostali: marszałek dr Stefan 
Skrzyński, p. Adam łvono|ka. juniur z Todlincy, 
oraA p. Bolcilaw Ńieuiewski z Branic. W związku 
-z powyższą wiadomością otrzymujemy informacje, 
że pogłoska o mającym nastąpić objęciu „Fiorjan- 
ki“  przez polsdcą dyrekcję ubezp. wzaj. w Warsza­
wie, niie odpowiada pra.vy<lzie i że fu.zja taka cał­
kiem nie jest. zamierzona.

(fi) POŻYCZKA NA ROZBUDOWĘ GAZOWNI, 
Jak wiadomo, w gazowni miejskiej jest, w tiku 
szereg prac, mających nłl c«!u wprowa/lweme naj- 
noww7,yc,l’. urządzeń ■‘ ecłmic-z-nych, które wrplvną 
na znaczne potanienie produkc-ji garowej. Obec­
nie l y r c k e . j a  gazowni na dokończenie pierwszej 
serji robót zac.Ląga pożyczką w P. K. 0 . w kwo­
cie 15U.OÓ0 zip.

(s) SPRAW A W YDZIERŻAW IENIA BUDYNKU 
TEATRALNEGO PRZY UL. RAJSKIEJ. Zespól 
operetkowy-. j*rowu>dzący obecnie teatr przy ul. 
Rajskiej kończy sezon w ciąg-u t-eg-o niew ąin. Wt»- 
bec tego gmina zamierza wydzierżawić tenże bu 
dymek, a na najbliżs-zom posiedzeniu Rady ta. we 
śro lę  zaaijduje się Wniosek w sprawie upoważnie­
nia prozydjura miastu do przeprowadzeniu pertra- 
ktacyj w [wiwyższej sprawie. Zaznaczyć na.b ży, 
że budynek jest częściowo uszkodzony z powodu 
uszkodzenia dachu i dla-t-ego nowy dzierżawca bę­
dzie musiał przeprowadzić remont' budynku.

(p) ROZWOZ WĘGLA W KRAKOW IE. Po uli 
caoli miasta prywa-tne firmy, jak n.p. firma „Augu- 
Stj8i“ , daw.nyr robotnik składów mieiskich, iozpo- 
częłv rozwózkę węgla w worka-di jjo ułwiach mia­
st; .'M iejski skład,"który daw.uioj no-zwóaką węgla 
obniżał ceny drogą konkurencji, d-zis zaaiicmuwił. 
Jak się dowiaalujcmy, powodem tego^ jê st niewy- 
[tlaicalność gminy gwarectwu jaworzniciideniu. Spo 
dziewać się" należy, że Rada m. na jutrzejf.zt-m 
joasiedzohiu zajmie się tą sprawą.

(s) KOiNTROLA ZAPASÓW  ŻYTA W  KRAKO 
WIE. \Y myśl rozporządzenia m-hi. spraw wewnę­
trznych do dnia 10 bm. mtali zgłaszać kupcy, pro­
ducenci oraz młynarze zapasy żyta do magistratu. 
Jak dotychczas, niektóre tylko firmy uczyniły za­
dość temu rozporządzeniu, zghsazać znikome zapa­
sy. Uchylający sio" od obowiązku zgłoszenia bed.ą 
karani, o ile " władze kontrolne stwierdzą, że w 
przepisanym terminie po-siadali na składzie żyto.

(s) DLACZEGO CHLEB NIE TANIEJE? Regu­
latorem ceny cliielia na targu miejskim była do- 
tyrohozas piekarnia miejska, która potraUia wyr- 
piokać cMiei) o pewirni procent ła-ni&j,_ aniżeli pry­
watne piekarnie. Dziś piekarnia miejska na zniżkę 
wpływać nie może, gdyż przez nieopałinziną gospo­
darkę zakupiło prezydjum miasta przed niedaw­
nym czasem kilkadzieo-iąt wagonów maki Idią ;k  - 
karizy. Wskutek zniżki cen mąki."[dekarze mąki 
nic -odebrali, dlatego w .-kładach miejskich znaj­
duje sir- jeszcze dzisiaj około 10 wagonów maki 
cliiobowej, nabytej z Guzo-banu po oenatdi, kt irc 
dzisiaj się nie kalkulują. Nie ju>t zatem nic dziw­
nego, że magistra^ broniąc w-lasnogo inte.re.s-u, nie 
wchodzi piekarzom na pięty.

(s) TARG DZISIEJSZY, jak zwycKijnie po 
świętach, był słabo obwioziony. Na ry-uku Kle- 
parskiin było etasunkowo małe zboża, popyt był 
.również mały: z powodu braku gotówki ceny utrzy­
mywały się, jał: na ostat-iiim targu. Na Rynku gł. 
ruch był również słaby. Poza cenę mleka, która 
spadła, z 600 do 400 tys., ceny nabiału pozostały 
nieemiieniono.

(s) W SPRAWIE EMIGRACJI DO AMERYKU

kowie informuje na?, £e dotychczrts ani konsulat 
amerykański w lVf.rsza.wie, ani też władze jś?iskio 
nie otrzymały tekstu nowej ustawy imigrac.yjm j, 
wobae o-zego urząd emigracyjny nie pm-jmtye je­
szcze afi'Ldavitów do stemplowania. Odnośne in­
strukcjo dla konsulatu amerykańskiego w War­
szawie spod-dewane są o-kolo 15 bm.

(s) ECHA BIELAŃSKIE, P Stanisławowi Zem- 
breyc.kieinu skraylziono z kieszeni na jJidanarh rr 
cbwili, gdy wysiada! ze statku „S tan isław , lor 
notkę wartości 2.29 zł. 20 groszy.

(s) W  POTRZASKU. W ostatnich dnhi-c-h pólicja 
aresztowała dwóch niobezpieczrayc.h osobników, 
kiórzy dokonali szeregu kradzioży w Ir,mkach
krakowskich.'Jad on z nich ma być sprawcą kr 
dzieży i0  miJjardów na szkodę kasjera P. K. 0.

(s) DI ACZEGO OBUWIE JEST DROGIE. Or 
gaaia policyjne p  zeprowadziły doraź-ną kontrolę 
cenników obuwia i stwicidziły, że niefctóre firmy 
kupieckie regulowały ceny wedłe cennika wyda­
nego przee ..Stowarzyszenie kupców  . Cenniki nie 
były potwierdzone przez żadną kompetentną wła­
dzę i z tych wizgiędów dopuszczano się karygod­
nej kalkulacji. Stwierdzono ponadto, że obuwie 
krajowe sprzedawano jako zagrań tanie. W . zwią­
zku z tą sprawą skierowano szereg kupców na 
drogę sądową.

LETNISKO W KRYNICA-WSI Di A NAUCZY 
CIELSTWA. Krakowski, oddział okręgowy Sto­
warzyszenia chrzęść, naród naucizycieLstwa szkol 
powsz otwiera w b. r. w Krynicy-Wsi od 18 lipca 
do końca wakacyj w budyuiku szkolnym letnisko 
7.bi’OTO-we dla 22 ozłonków, potrzebujących kura-cji 
krynickiej. Podania o przyjęcie ze stwierdzeniem 
pm-naleinośca, do Stowarzysizcnia i poieęewiem !e- 
karsi-rieni, należy wnosić do 20  czerwęa na ręce 
wice-prezcsowej p. Miobailny Cioglęww,ówny3 .. nb 
Kazimierza W icikiego (szkoła) 3 3 * ' w Krakowie, 
wraz 7.0 znaczkami pocztowemu mr odpoiyiędż1 i 
bliższe wyjaśnienia.

WYCIECZKA DZIENNIKARZA. WApiątek przv 
była do Wilna wycieceka dziennikarzy, w której 
skład wchodzą pTzecLstawicśe-Ie prasy z Warszawy, 
Małopolski i Wtalkopolski. Wycieczkę przyjęli na 
dworcu jwzcdsta.wicide władz, spoloc«u'iSj.\va i 
prasy wileiiskiej. 'Wyciejcizka złożyła wizy-t.ę Jeie- 
"ga.towi rządu p. Romanowi, gen. Ryd/rowi-Śmiglp- 
nui oraz prezydentowi miasla Wiina p. Bańkow­
skiemu.

Dnia 7 bm. ziriedziła wycieczka saratorju.in w 
W ilczej Ławfe, oraz osobliwości uiiasta. Wieczorem 
w iiotclu Georgea (odbył się bankiet na czeac 
ucaewtmikow w v-cieczki.

OTWARCIE "RUCHU NA LINJI NASIELSK— 
SIERPC. .Dnia 5 hm. odbyło się otwarcie n.roozy- 
sie ruoim V>a noniiałmo-torowej linji kolejowej 
Nasielsk—Sierpie. Z \\ irszawy przybył na uroczy­
stość otwarcia minister kotai żel. min. lyszka. 
Minititer kolei prz.eniowil w k-rtlkicii słowach. — 
przdiiąl tYS+ęgę zamykającą nowa iSńję, poczem 
pierwszy [naciąg ląpfzył przez Plońs"k do Sierpca. 
Po drodze na stacjach witano owacyjnie p. inim-

NABYTKI W ARSZ. -MUZEUM NARODOWEGO
Zarząd łilnzrtan Narodowego w War .zawie t>o- 
wzią.ł zam.ar zakiąde.nia obrazu Matejki „ćW 8- 
-czyk". ktofy znajduje “ie już w Muzwun.

'Nadto MiKetnn nabvlo już ostatni fertefiiaRi C'ha 
pina. który zaiajdujc się już w Salach Muzeum. 
1'raykryty jest on oryginalnym .pokrowcean, pięk­
nie liaitowa-nym. Wraz z iifctwmctutnin nabyto 
również i krzeMo, na k ió r m  arm n btrz siady wfll, 
na fortopuinie .złożona jifct ma-ska -;[>ośmie-ruia t ho- 
piaia. Objekt.y te są pierwszyuii zaczątkiem t-wo:ze- 
nia sali szo[>e.iicwskiei w Muzeum Narodowem.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE KOM u NI 
STOW; W PIOTRKOWIE. W  nocy z piątku na so

dlarza trzody chiewncj Linskica-a został uniewin­
niony. Hanke zeznawał, iż dokonał czynu w sta­
nie wzburzenia psychicznego, nie, zda.jąo sotie 
sprawy z tego, co robi. Oskarżony oświadiCTza.. że 
uawot gdyby .zdawał sobie sprawę z tego postęp­
ku, musaulby użyć uroni. Po przoshi-ah.airu szere­
gu świadmow, sąd doszedł do preeko«»«una, że po- 
.rucaiwk Hanke zootal przez Łwiskeru .ęm w ikdw ii 
liy i działał jk><1 lYplywom ohwilowisg-o W7. bu rże­
nia. a za U-ni jest niewinny. Sąd uwolnił g-o od iri- 
ny_i kary.

KONIA W  SAMOLOCIF po raz pierwszy pr/.e- 
w-iteioBfl 7 bm. z et. Lemuurgei -.ve łi-ancji do 
Amst.ftrflaJnu.

C4'KLON. Dnia S bm. szabd w Puesseldorfio 
cyklon połączony -z oho#wa.nlom dmiury. Rmięl.L 
wieża kościoła św, Marchia. Zginął jeden mężczy­
zna.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. Dzienniki cze­
skie donoszą (z lgdawy. że wydar/.yia się ia.m no­
wa katastrofa, f-ainol.otowa, która pociągnęła z £ 
sobą 3 ofiary . Około godz. Hi przed poł. spadł w 
pobliżu Igławy samolot, odibywający ipowrot-ną 
jiodróż z Pragi do Proś/hurga, liędac.y własnością 
Tow. fra.nou-kojruinui'iski<go z wysokości 30 tn. 
Pilot Ludwig- 7, Y\ iednia i ajent handlowy
7 Karlsbadu. Fram-is-zek. Ka-ufinau zostali na mii j- 
iłcw zabi i. Drugi pas-rżer, obywatel fiauciLtki 
Grasset zor.tal cię/.ku raimy.

ZMARLI:
—  Jerzy F I a ta  w. przed wo.irią sędzia w Tar­

nowie, umarł w 58 roku życia. lYdozar woiuy 
pi-zyiłziełony był śp. Jervy Flaias-i d o  po&elAwa 
a-usti-ja-okiogo w Szteknolinie. gilzie sjta>.z.Ył /, po­
mocą prziiiy wa.jayy 111 Ifita -Polskom, bp. 'mr ..y 
Fla-t.au byt bratem b. dyrekuira [K-.lioji kwkow - 
skiej, obeósw naczobół-ta wydwabi w ic?a. s,«ruw 
wewn.. dra Miciiała Fiataua.

— Ada.m G r a b o w s k i, naocr-łó?-: w ;działn 
min. spraw wc.wn., były komwanz rządowy Lwo 
wa. ii.ma.ri w 1 Hcdutwcu w 57 r ży<.ć».

—  Dr li on ryk W 1 e 1 o w i c y s-ki, o. poueł do 
.parłanionui wi*j»ioi»*kicg'o, jftJia peŁeaaUwfTKw.ł *iej 
kie) własności z. ki-egu Loło-my?*. c.»«v "u »»n a e ł 
dóbr, z.ma.rl 2 bm. w OMjowej Rjółe-w»kta (p o* . 
Horodenka) w i>-i r. ż.

Ziiuaiły [Kiscł był vr swoim castaa o s .  i pjpu- 
laraią osołiistośc-rą w jiolilycznyiMi ittummii OaikijL 

botę 7 bm. jiolk-ja pkitrkowska wyśbxłziła zja^k Rył także autorem couuycłi [ro.c z c " 1*
komunwitów miejstrow, d i i deloiratów z ła sk i, brjokogji i. i<ću.jo1ogji. Stanął w sannęcułi w«ibk»
iładomska. Częstodiowy itd., który obradował w polskiego, oodwaus napadu KJawwtb.iw n a R *
lw ie na- Bugaju. Tnzoeb wvwi-adoi\vców z rw o lw e  OnUłauomi irzasy zajmował się żywo e p w * >
raoii w reku z okrzykiem „ręce do góry" zdołało mi gospoilarc.zeKM, -ząmiesBtmjąc na bon lamo. ar-

Z kraju i ze świata
MARSZALEK RATAJ, jak nam telefonują -z 

‘Warszawy, powrócił tu po 2-dj!i:owym pobycie we 
Lwowie.

MINISTER SPRAW  ^AOR. ZAMOYSKI wy­
zdrowiał 1  objął urzędowanie.

PRZYJAZD BISKUPÓW FRANCUSKICH DO 
POL-SKr. ^.-w-itec&nłe została asfaioKij w Paryżu 
lista [irzodstawi-c-icli ejiis-k-opatu frane-udciego, od- 
wioJ.zającyc.h Polskę. W yj(‘żdża [lięciu btśikupów: 
ks. kardymal DuIwwk, ąrcy.b. paryski, areyb. C.hu-I- 
łeis z diectizji CUunbrai, biskup Jonwii z diecezji 
Ar,ra?, bUkup Bandryllard, rektor uini.ivei'sy4eti: 
kajtofickiogo W  Paryżu i biskup Chaptal. eufra- 
gan Raacm z biskupami frazi-cu.skhu; wy­
jeżdża i oędziie im |lowa.rzyBizyl podczas całej ]io-l- 
póży dyrdrtor misji poDkiej w Paryżu ks.’ Szym 
bor.

Biskupi franwmscy przekroczą granicę polską 
Dziedzicadi dnia 14 cizerwca o godz 7 ‘30 i 
łiealą do Krakowa o godz. 1049, gdz;ie zabawią) 
przkB ,dwa. dni. D-nui 10 bm. o g-oÓK. 14 min. 10

tał storoiyirowao wywrotowców, że ci nawet, nie 
próbowali stawiać oporu. W m.ędizy.ozade nadbie­
gło kilku policjantów i cały zjazd znalazł się pod 
kluczem.

OTWARCIE PIERWSZEJ WYvSTAWV LOT­
NICZEJ NA POMORZU odbyło się 8 br ;  w To- 
runki. Ohwarda dokomal gem. .Skionplci. Wystawa 
■będzie otwarta 3 dni.

W SPRAWIE ODPRAWY DLA DYREKTORA

tykały w pnusie [lolskicj.

T  KRAKOWSKICH TEATRÓW

„LAMPKA OLIWNA- EMILA ZEGADŁOWICZA'
sdiodzi po dzisiojszciu jn zecLstawieaiiu z afiszoL, iu,tę 
pując miejsca przjgotowajioj prcinjoi ze. ,.Koręłj*n“ 
gr;uiv bodzie jutro ita ,H>płH:id-aówi0 sżkólnej oiaz W 

'  piątek. Wo czwarU-k wchoddl na atiąz pogodny utwór
STELLI. Z W arszawy tell1 fonu Ją nanv: iSpr;i\Yi| ^u-. iitora-tnry h Isspań skrioj Martine&&a SieiTa .Jitniiairtyjcz. 
prawy dla gcnerahiego dyrektora- K„sy nory<4i 1Uv paa.iia", w której ukaże się w roli tytułowej p. 
w Warszawie p. Stelli w wysokości -k5 miĘiirdów Stmiisła-wa iiaęuu-okówna.
marek, zajął aię premje-r Grabski, który zażądał w 
sprawie tej dokładricgo siprawoztatnia.

CHŁOPCY GINĄ W W ARSZAW IE Jak nam
z

OSTATNIE TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY .TtRZE- 
GO LiySZCZYŃSKIEGO. Gościnne wyyojiy .K aw p
Lcs-zczyiiskiigo, śc-ią,gająee do ..Bagateli" tłumy 
Uicicli 1 talem-u tego znakmniiego u.rtvnŁv. k-óiy -

5 W ars-za-wy telefonują, w dmu wcizoraja-zym *-gh)- ,.,,)) Lubon-ieekiego w ..La-mpio Aladyim" iśrur--' -kfe- 
szono w komisa.rjatach policyjnych zaginięcie 3 |ff0 ([;;je ro7.kos-/ją ivJW t kreację, Uwsk-ic-.t życiem 
cłdopicow. w Wieku od 9 do 11 lat. i tan]>erTR)«nt«n ' . m  m

NiEMCY' MAJĄ APETYT NA PGMORZE. „E »|  Świ >tnie grane „Lampa Aladyu*“ w  wsróludzia- 
gR Pomorski" donosi, że od  kliku Sw pojawili lent J. LcszczyiWkiego ukaże stę dz-isUaj o gouz. 8
....-» n!o«i.uvwiv If.łńriytr nnn.in 721. W-icG5501*(łni.preeft

się na Pomopziu agenci niemioecy, kiorzy mają za 
zadanie wykupywać majątki od [lo-lsłdich obywa-

wyjaidą do Częstrieiiorey, p^yby-wając tam na go­
dzinę 17 m .'20. Z Cziydocfi-owy -wyjadą 17 bm o 
godz. 12 min. 0 ;i będą w Warszawie o gods:. 16 m. 
30. Po trzech dniach pobytu w W.wsz:«wie wyru- 
szą. 20. czor-wea o gt,xłz. 23 do Ptfcuftn-ia. gdzie .cę­
tką muzajmra o godz. 7 m. 40. Dnia 2-t bm. o g. 
21 nu 25 wyjadą do Katować. przybrwa,jąc tam na 
godzinę 6 m. 5.

UCZCZENIE PAMIĘCI OBRONCOW LWOWA. 
Dnia 5 Inn. odbyła się we Lwowie uro-czyntość od­
słonięcia tablicy ku czci .studentów' politeciiniki 
iwowskicj, poległyc-li w obranie -Lwowa i Ojczyzny 
w latach 1918— 1920. Uroczystość roz[»oczęła się 
o g o iz . 10 ntóz.ą żałobną w koś^bfe św. 'Lirji 
Magdaleny, o godz. ,za>ś 11 nastąpiło odsłonięcie 
tablicy z odiKiwiednim coremoniałcin i przomówio- 
nieni rektora Fitbjańskiogo. Zaprow/roiiy na li.rocz.y- 
st-ość lwowską minister spraw ■ oy-L. gun. Sikor­
ski .wysłał depeszę następującej treści:

„Żałując niozniicrnic, iż osobiście) nic mogę u- 
azeistwi'ŁC.zyć w uioczyastoeei 5-go cwn^cii leczę 
się w hołdzie iKbJa-nym cieniom bohaterów, połe- 
g lyd i w .obronie Oję.zyziny. Z;istęjtó-tavo niioj--; jio- 
YYiorzam gen. Thulic".

Dii-łoiiięcie tablicy bohaterów lwowskich o iby- 
h  się"luin!-zo ur-oozyścłe.

ZJAZD RZEMIEŚLNICZY W W ARSZAW IE. Z 
Warszawy toiofo.n.ują mara. W ciągu dmi Zlelonyełi 
Śwńu obradował tu zjazd przetiUtatvic5t£i org;mi- 
zaeji rzr.mieśl-niiozej 7. całej P-alsłci. W 7.jo/alzic 
wzięło udział około 180 przednitawlridi organizacji 
p-zoniieółnic-zdj. Uc!iv\ ałono wiiloc-ki, domagające r.słę 
pro-wadizeaiia tego rodzaju polityki ekonoimoznej 
r/ądu, by miała ona na oku poprawę stanu ełńT 
miiiśiiiiczego. ^V.nioi!.ki domagają s:ę dał-oj piana 
woj pom ocy dla rzemiosła pc-iiskiogo, wreszoie 
wyodrębnienta spraw rzemiosła od spraw ogólno-
pazoniy słowy cli.

KONGRES P0C7.TOWO-TELEGR. WE LWG 
WIE. W niodziolę nastąpiło otwarcie we Lwowie 
kotiigrefeii i^-aieowiników poozilowyclb biegrafioz- 
nyidi i telefaniiaznrrch. Zjazd ma charakter ogól­
no polski. Zjawili się na nim delegaci związku 
zawodowego w liczbie przes-zło 100 osób. Po na­
bożeństwie w kośc-iclc DO. Bornatidynów nastą­
piło otiwairciie kongrcb-u w sali o,brał magicu/atu.

KONGRES PSYCHJATROW  W LUBLIŃCU. W 
Lublińcu odbył się piąty kongres psychjatrów pol- 
jskieh. Przy-było 00 jisyclijatróiw z calcj Polski, n. 
•ku dr liadziwiłłowic-7, szof zdrowia dr Rostck. — 
Wyglos-ziono dwa referaty o alkoholizmie i o pa­
raliżu postępowym.

ZLOT HARCERSKI W  KATOWICACH. W nie- 
d,ziele jl poniedziałek odbyd się Scit hargorstw-a 
młodzieży śLąsfcUij. Przybyło około 3 tysiące m ło­
dzieży z całego Śląska i delegaci z Poznania, Kra­
kowa", Lwo-wa i Sosnowca. Przyjechał również 
prezes głównego zarządu harcerzy warszawskich 
<ir Stiaimiłło. Ha-reerze biwakowali przea diwie r.o- 
ce w namiotach w [>a.rku Kościuszki. W  uroga 
dzień Zielonye.h Świąt odbył się pochód i defilada 
harcerzy przed w'Ojo-w'odą, posłami i władzami

Niemcom. B-iu-ro zakupu tycli ma.ją.kóiw a.aidujc 
sie padobntr w Gdańsku, zaś centrala w Berlinie.

ZNANA OSZUSTKA MOTYCZYŃSKA W NO­
WEJ ROLI.i Osławiona już we Lwowie owzuslka 
Iza Motyc-zyiiska, wypusziCizoJia niiGawno po u- 
końozeuiu procesu afory be.iiKymowej z więzienia, 
została wczoraj aresztowana pod zarzut ni^ cm-' 
d«ieży, dokonanej w sklepie fum y Dmksior i Sy­
nowie. Motyozyńska. w czasie przesineliania umi­
łowała r-zucić się z okna 1 piętra, pnzy-tuaymsiii-o ją 
jednakże i zamknięto w arosztaoh. FódaKte rewi­
zji [irzeprowadzouoj w mieszkaniu dozorcy, zna 
leizionc mnóstwo r/.eozy, jak bieliznę, mateTje i-tp. 
liocliodzącycłi z kradzieży. . . .  -

SENSACYJNY PROCES. W  Środzie skońotył 
sio proces sensacyjny, wytoceony przez miejsco­
wego probocwoza ks, Moi.on ora pnzovrodn;ozacemu 
Rady .miękkiej p. śm-iSn-iowk-zowi, który uzynił 
ks. Mtiitsinerow-i ..zerog- zarzutów o c-narakti-rzo 
bardzo j',owavżny-in. między iuuomi: 70 brał łapów­
ki od rokLim-ując.ych się Polaków w cccmie wojny 
feviatowtri, że prowadził żywot rietinoralny, _ że 
sprzeniewierzał św. relikwie orttz ofiarowane jako 
woła drogocenne kamienie i-tp. Przewód sądowy 
wyikaizał iiczijol-ilawuiość jiowyisteyi-łr zarzutów. 
Oskarżonego skazano na 9 miotdę.cy więaaonia.

uiNibW'hnNiENIE POR. HANKEGG Ze Lwow-a 
dojio-srzą: Por. Tlamke, oskarżony o zabójstwo h.un-

icazon
Na najbliższy czas zapowiedziane są w „Pa-guteli" 

gościmic występy jednego z iKÓzii.tkorażiszych ■J.rty-

dkieWtoMi 
dP

małych int-erosów".
Z" OHiRETKI. „NajiM-kniejsza z kobiet". gEńn* it  

pcret.ka Braiuncigio, Uk owacyjnie prr-yjęu., grjną 
biyk/k: dz-iś two w-t-aiuk 10 bm. o godz. 8 wieczór i 
dni następnycii. * '■

R E P E R T U A R Y :
t e a t r  m ie j s k i  im . s ł o w a c k i e g o *.

Wtorek, 10 bm.: „Kordjan". ,
TEATR „BAGATELA"!

Wtorek, 10 bm.: ,-Lantpa Marlyna".
Śroela, 11 bum „Lampa Alad/na“.
Czwtutok, 12 bm.: „Rimpa Aladyrta'1

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Wtarek, 10 bm.: „NłjpięfcnijjasK z .
Środa, 11 t«u. „Najpiękia-.-jazit 3. kobiet".

, -    -z~~ •

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: ^
KJNO UCIECHA: „Jak kobiety ko-hają i wbł- 

(naiwajteia". draiuait.
KINO SZTUKA: „Ta, którą wytykają p a l » ^ :.‘G 

drama-t w' 7 «k-
KINO W ANDA: „W U d;nyni powietrza", iba-mai 

w G aktach. 1
KINO REDUTA: ,.Xa bruku Paxyża“ , cbamifc 

w 7 uktinui.
------------------- OO - -

Z a iź s ia  listopadcw s pr

POuNOCNfeJ. PaiisLy. urząd pośr. pracy w Kra- paówtwoweiw, a potem akadcmja i raut.

Kraków, 10 czerwca. 
(W. S.) Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 

przesłuchaniom
PRZYBYSIA JANA,

wyrobnika. Pi-zew. zwraca u.wagę, że dzisiejsze 
jego zeznania są odmienne od zozman na policji 1 
w śledztwie. PrybyS tłuniacay się, że zeznawał tak 
dlatego, że go bito na jrolicji, a w sądzie ka.za.110 
mu zeznawać taks.imo, to wyjdzie na wolność. 
Pr,zew. stwierdza, że Przybyś byt słucłiany przoz 
dwóch sędziów śledczych i ami razu irie zmienił 
zeznań, złożonych w policji,-ani toż nic mówił, że 
go bito na- policji. Przew. odczytuje jogo dawne 
,zeznania-- z których wynika, że osJ:a,rżony wł- 
dzaał, jak z parterowych okien Domu rob.^śtrz.e- 
lano do wrojska.

Na pytania przew. Przybyś wyjaśnia, i c  będąc 
ukryty w domu pod 1- 0 puzy ul. Dunajewskiego, 
dyszał jak wtołano na ślepego Miotka, który był 
uzbrojony w karabin. Było tam 7 ludzi uzbrojo­
nych, którzy jioszli nu staych, a protein rozległy 
■się strzały'. Przyzna jo, że miał karabin do godz. 
5 po poł( oraz naboje, Które otrzymał od „pew­

niej kobiety", roznoszącej broń i amunicję.

S i ó d m y  d z i c i ń  r o z p r a w y
Przow. odczytaje (ign zcziaftiłą złożone w po­

licji, z który cl, wynika., i*  owi uzbrojw'- ludau  
wyszli na mwś. i stA-mHUł gęsto btmrolałL tak, ta  
strzałów mi,liczyć nie mógł.

Przysiąiidono cło [irzeobiciiania *

BOMBYr JAKGB.A, 
pomocnika koscictnego. Lonrta ten pczysi^pił io  
pewnego ułana i odebrał niu nul roje. 
do wiiny się nie poczuwa i Iwhwdrzi, że 
oparte jest na zeznaniacłi r .^ a łw j  ZNtó-łtSww- 
sikiej, która jest na- niego złą..

GGEBEL JuBZh F 
kelner, do winy' S-ię nie poezsurtt Ołvow:i*rą, ŻO 
był po godz. 10 przed Duur.-m nooot. i tam „nie­
znany robotnik" dał ono karabin, ł zśstł go eda 
obrony własnej. Karażiln fciild n;rjwyżej 2 —3 my 
nuty, poczcm go z a. rad oddał. Nabrt »ic imał ,/ 

KMIEĆ STANISLAY.; 
do winy się nie poczuiyar OpowisiCŁ*, i-o [iticw .a*  
jako frot-er w hotelu Follera i tóa io  g o S .  i0 l»j  
-wrócił do domu przy ul. 5,
jest stróżem. Zastał na [(od.wą.yu ałaaia z  Łortusti 
i uw ócly ułanów nieuzbrojonych, śn ił w br -maił
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Paryż, 9 czerwca (PAT). iwHiejaze zawody w 
piłkę nożną między Urugwajem a Swwąjcarją za­
kończyły się wynikiem 3:0. ivW r #

7?>mK'j SZWECJA— HOLANDJA 3:1.
Paryż, 9 czerwca. (PAT). Niedżid&e zawody 

między Szwecją a Holandją dały wynik. 3:1.

FINAŁ OLIMP JADY FOG1 BALLOWEJ.
Parjż, 10 ozetw-ca. Zwycięzcą olimpijskim w 

zawodach fooiballowych został Urugwaj. Drugie 
miejsce zajęła Szwajcarja, trzecie zaś po zwycię­
stwie nad llolanają Szwecja.

Urugwaj zwycięży! w stosunku 3:0 (1:0). Dru­
żyna południowo-amerykańska pokajała, grę świe­
tną i mimo nadzwyczajnej obrony Szwajem ów za­
służyła w zupełności na zwycięstwo Z d: użyny 
urugwajskiej wyeunąl się na czołie jw.aiwy łącz trik 
napadu Stadion w Colombe^, gilzie odbywały się 
te decydujące zawody, zapełniła przeszło 100.000 
czna masa widzowi Sędziował poprawnie Fianciu 
SIavik. Po matchu wywieszono uroczyście naro­
dową cliorągiew Urugwaju i wśród niebywałego 
entuzjazmu publiczności orkiestra odegrała hymn 
urugwajski.  j

ADMIRA— WISŁA 2.2 (1:0)
ADMiRA— MAKKAB1 5:0 (1:0).

W  oba dni świąteczne gościli na boiskach kra­
kowskich Wiedeńczycy. Zawody Ad-miry z Wisłą

zakońc.zj ły  się nicrozegraną 2:2, Makkabi z Ad- 
rnirą przegrała w stosunku 5:0. .

W ILJA— WISŁA 1:1 (1:1).
Drużyna Wilna- zaprezentowała się b. sympaty­

cznie. Zaszczytny wynik przypisać trzeba ambicji 
grą/ozy, ale i słabemu składowi Wisły.

WPŁAW PRZEZ KRAKÓW.
Pud kierownictwem Ak. Zw. Sport, odbył się 

w sobotę wyścig pływacki na przestrzeni 3800 m. 
od klasztoru SS. Norbertanek do IIJ mostoi. Starto- 
wato 47 zawodników7, a do mety przyszło tyłka 
22. Pierwszy do mety przybył, utrzymując się 
przez cały czas na ozełe pływających Dette z Jva- 
towic w znakomitym cizusie, o drugie miejsce wal­
czyli zacięcie przez cały czas zawodów dwaj mło­
dzi jeszcze, ale duże ubiecujący pływacy z T. S. 
Jutrzenki. Wyniiu były więc następująco: 1) Dette 
(T Katowickie Tow pływ.) 27‘32ł/ 5 mim., 2) Rit 
'teiman Juk 50 m. w tyle, 3) Sdioenfełd (Jutrzen­
ka) 10 m. w tyle, 4) Gawron; 5) Gotwald (I. kat. 
Tow pływ ); 6) Daszyński (AZS), 7)- Waelitel (Ju­
trzenka), 8) Bieńkowski (Cracovia); 9) Boczar (A. 
Z. .Sd; 10) Ritierman Z. (Jutrzenka).

NAUKA PŁYW ANIA. Y  M. C. |A. w Krakiowie 
(Retoryka 1) rozpocznie 16 Lnu. tygodniowy kurs 
bezpłatnej nauki pływania i ratowania tonących 
w pływalni w panku .krakowskim. Z nauki tej ko 
rzvstać mogą chłopcy krakowscy w wieku od 
1 0 -1 8  lat.

i słyszał strzały z kamienicy. Zaprzecza, jakoby 
rozbroił owego ulana. Twierdzi, że zeznania świad­
ków są nieprawdziwe.

GUZIK JOZEF,
pomocnik krawiecki, do winy się nie poczuwa. 0 
listopada wyszedł z warsztatu na zakupy do s-kie- 
pu i zauważył na pi, Szczepańskim „chłopca14 z 
karabinem, od którego broń odebrał. Stał około 
10 minut z karabinem, gdy „ktoś11 wsunął mu na­
boje do ręki. Nie strzelał, a karabin po chwili 
rzucił w krzaki. Gdy zaczęła się strzelanina uciekł) 
na uł. Jagiellońską.

  K W O T A ' J07BP,
wyrobirk, do winy się nie poczuwa, a winę swą 
uzasadnia tom, że miał karabin. Był w ulicy Du­
najewskiego i podczas parcia tłumu na kordon 
wepchnięty został ku Domowi iobounk-rzemu. — 
"Wszedł do Domu rob. i byt na „wartowni11, która 
znajdowała się ud frontu na parterze. Do owej 
,,wartowni" wprowadził go jakiś z „czerwoną opa­
ską11. Nie chciał iść początkowo, więc ów z „czer­
woną opaską11 przyłożył mu karabin do piersi i 
zmusił go do pójścia za nim. Było tam dużo ludzi 
nzbiojonycn. Tam mu dali karabin i kazali mu 
ntać na „warcie11 przy bramie. Po godzinie oddał 
karabin i poszedł w stronę hotelu Krakowskiego, 
gdzie został ranny w nogę od kisi i karabinowej,

Przewodniczący stwierdza pewną sprzeczność w 
zeznaniach jego, albowiem w śledztwie zeznał 
Kwinta, żo na „wartowni11 było „ostre pogotow ie11, 
daii mu tam również i nał-oje, a ponadto, że na 
owej wartowni znajdowały się również i kobiety 
uzbrojone. Oskarżony twierdzi, że dzisiaj mówi 
prawdę.

RYŁKO JOZEF,
pracownik w gazowni miejskiej. Do winy się nie 
poczuwa. Udziału w rozruchach nie brał. W obec 
osób, które przeciw niemu zeznały, przechwalał 
się tylko. Był podczas strzelaniny w ul. Garbar­
skiej, lecz potem uciekł. Wracając, słyszał jak 
mówili o rządach socjalistycznych. Ludzie mówili, 
że kto nie będzie brał udziału w rozruchach, tego 
wydali się z roboty. I pod wpływem tegn chwalił 
się, że był w rozruchach, obaw Łając się stracić 
pracę. Opowiada dalej, że na pewnem zgromadze­
niu 2 listopada, mówi! pewien „delegat11 z Borku 
Fałęckiego, że może wystąpić policja i wojsko, 
Jeoz niech się robotnicy nie obawiają, bo dostaną 
broń. Stanowczo stwierdza, że nie strzelał, a.ni nie 
miał karabinu, a na policji dlatego twierdził, że 
oddał 4 strzały, bo był „zwariowany11 i bał się 
bicia.. nt.,

SUDEK JOZEF, 
robotnik fabryczny, do wrony się nie poczuwa. 
Przód nomem robot, był dopiero po południu 
pełnił służbę przy Domu rob. bez karabinu. Miał 
opaskę czerwoną na ramieniu.

Obrońca Rosenzweig: Do fabryki przyszedł ja 
kiś czas później wywiadowca i szukał -Sudera.

Gsk.: Tak, zamiast Sudera zawołali runie i w y­
wiadowca powiedział, gdy mai wymieniłem swe 
nazwisko: „to niech będzie Sukidk11 i skreślił „Su­
der11 a napisał „Sudek11.

KNUTEL TADEUSZ,
ślusa/r-z, przyznaje sit: do win^. Był pod Domom 
robotni czyni po 12 godz. i tum jakiś osobnik wrę­
czy) mu karabin. To jakimś czacie oddaj karabin 
Przewodniczący stwierdza na podstawie aktu śled­
czego, że widziano go, jak miał karaibitti i szablę 
i kazał zamykać okna, w przeciwnym razie bę­
dzie strzelał. Cukarżouy zaprzecza.

KUBALA LUDWIK,
„kosiarz11 (nosi węgle),- do winy się nie poczuwa. 
Był około godz. 1 pod Domem robotniczym i tam 
,|akiś nieznajomy gość1* dał mu karabin do ręki. 
Po kwadransie oddał go w Domu robot.

SYNOWIEC FRANCISZEK,
ceglarz, do winy się nie poczuwa. T-wior-dzi, że 
udziału v/ rozruchach nie brał. Obciażetnia nieja­
kiego Kr a ja- s-powodowu-nu ziostały zemstą na nim, 
albowiem ojoicc jego prowadził z owym Krają 
proces.

Przew.: Znaleziono ii pana w mieszkaniu gurt 
z ułańskiego siodła, bagnet i Łopatkę połową. 
Skąd tam się- wzięło?

Osk.: Ja nie wiem. Ojciec gurt- kupił na tan­
decie, bagnet zaś i łopatka zostały po wojsku 
austrjackim. ,

PISARSKI STEFAN, 
murarz. Do winy się nie przyznaje. Przew. stwier­
dza, że Ćwik zeznał, że widział go pod Sukienni­
cami z karabinem w ręku. Osk. twierdza, ze Ćwik 
jest umysłowo chory i z tego powodu zeznania 
jeg o  nie mata war*ości. Stwie -dza. że .pod Domem

h iljn rtfoan  R rtd z itó  ban K ootćB  
z  pansftuottycłi zaKlatffisj s ta fftzn y d !

Z  W arszaw y donoszą:
W  ubiegłą sobotę w yk ryto  w  rurach kanali­

zacy jn ych  przy u licy Z łotej owinięte w  szmatę 
2 zwoje banknotów lO-nnljonowych. Przepro­
w adzone na miejscu śledztwo ustaliło następu­
jące  s& .zcgółjc  P rzy  naprawdę kanałów , w  d o ­
mu przy ul. Złotej 1. 7, jeden i  robotników  w y ­
ciągnął z rury zw ój papierów, które przy bliz 
sz-ein zbadaniu okazały się wielkieim arkusza- 
m banknotów 10-miljonowych. Po tem od k ry ­
ciu zaczęto szukać dalej i po chw ili znaleziono 
drugi zw ój, ściągnięty paskiem  rzemiennym, 
k tóry  również zaw ierał w  sobie zw oje  bankno­
tów  Ib-miljonowye-h. Natychm iast w szczęte 
dochodzenia w yk ry ły  sprawlcę kradzieży w  oso­
bie wartow nika państw ow ych  zakładów  gra­
ficznych , A leksandra Miklarza, zam ieszkałego 
w t jm  domu. A resztow any Miklarz przyznał 
się do kradzieży i zeznał, że jeszcze w kwietniu 
br. skradł ryzę bankuiitow 10-ir.il jonowych, 
czyli 50 niiłjardow marek. Z snm y tej 35 mi- 
ijardów  miał już MiLlarz. przepuścić, resztę zaś 
ukrył w  obawie przed w ykryciem  do kanału. 
Dalsze śledztw o w ykazało, że g łów nym  spraw­
cą kradzieży i tym k tóry  puszczhł w  obieg 
skradzione banknoty,, b y ł Karol Bawarski, 
k tóry  stale m ieszkał wraz z kochanką sw oją 
w llo te lu  wiedeńskim . Bawarskiego z kochanką 
ujęto.

K ratM eż ta jest now ym  i dobitnym  d o w o ­
dem skandalicznych porządków  w  pań stw o­
w ych  zakładach graficznych , gdzie tak znacz­
na kradzież banknotów  państw ow ych w  ciągu 
kilku m iesięcy uszła zupełnie uwadze

nientu rozwiązać kwestię kryzysu na stancwi- 
sku prezydenta republiki, wobec czego Mille- 
rand prosi obie Izby o jasne wypowiedzenie się 
w tej sprawie.

(Jakkolw iek na I stronie zam ieszczam y in­
form ację A . W . w  sprawie orędzia. —  podajem y 
obecnie streszczenie orędzia w edle P . A , T , —- 
Przyp red.)

M k 2 « O H Q W l O

lobotn. pełnił służbę jako „mąż zaufania11 z czer­
woną opaską, a zadaniem jego .było utrzymanie 
porządku, jak wnoszono rannych do Domu robot.

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonego 
przewodniczący zarządził 15-mimutową przerwę.

ZIFFFR HENRYK,
dyrektor „Prol&tarjatu11 do winy się nie [roczuw-i.
Stwierdza, że w zajściach brał udział dopiero po 
południu. Wyjaśi.ua szeroko, co go skłon-ilo do te­
go. że przyszedł na ul. Dunajewskiego, a więc \v 
ąf$&rns1szym rzędzie jako spódd/.ieka. Przewodni­
czący zwra.cn mu jednakże uwagę, że wywody 
jego są niewątpliwie zajmujące-, jednak nie ma to 
nic wspólnego z aktem oskarżenia. Oskarżony Z:f- 
fer określa sytuację przed G listopada. Mówi więc, 
że na jeJnem zgr-oinadzoniu, w klórem brali udział 
również robotnicy z innych ugrupowań politycz­
nych, zgodzono się jediuoglśiue, że tylko strajk 
może zmienić -położenie robotników'. On jednak z lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskie- 
ramienia F. P. S. przemawiał przeciw strajkowi, go.
W  tragicznym dmu do godz. .12 przebywał w lwu-1 Podstaw ą obrad m ają być -wyniki, dot.ycb- 
rzo swt-m w Podgórzu. Tam dową 
iciad i na tri. Dunajewskiego, 
mieszkania posła Bobrowskiego, z którym posta-

; '  TE L E G R A M Y
O broty  nad projektem  ustami) 
o sa m oiza d z io  tuoleEfiUzKlm
(Telefonem oó naszego korespondenta.

Warszawa, 10; czerw ca. „K urier Poranny15 
donosi, iż kom itet polityczn y  R ady ministrów 
m a zamiar rozpocząć -w przyszłym  tygodniu o- 
b iady  nad sprawą możliwie szybkiego zrealizo­
wania uchwalonej przez Sąjui w ub. roku usta­
wy o zasadach powszechnego samorządu woje­
wódzkiego, w  szczególności zaś w-oiewudztwa

JJU&&UJ » (U *» Vi U [ J. tz-j-ruu Ul«l J lv
•ŵ getórai się o zaj-j czasow ej p iu cy  t. zw. komisji czterech, do któ- 
Itoał się więc do rej w chodzą pp. Grabski, '.ijŁugut, Starczewski,

nowili przeciwdziałać dalszemu roizlewowń krwi o- 
ra.z odebrać broń, która dostała się rowutićż w nic- 
ptnvoła-no ręce. Agitował więc wśród tłumu za 
złożem cni Lwoni. Po południu do Domu robotnicze­
go przybało kilku ludzi, którzy po-wiedzieli, żo w 
domu przy uf!. Karmelickiej 1 znajdują się poli­
cjanci pod komendą komisarza, którzy żądają 
aby z ninH coś zrobić. Osk. / iffer przyszedł do 
owego domu i zapytał się owego komisarza, czego 
sobie życzy. Ten miał wyjaśnić, że chodzi mu u 
opusH-czecue domu, jednakże prosi o interwencje 
ze iwizgicdiu na wzburzone tłumy. Oskarżony o- 
świadozył, że nie dopuści do żminyeli wj kroczen. 
Po tom oświadczeniu pożegnał się z romi. Przeiz 
n-oc jmzostal w Domu robotniczym. Ok-oło godz. 
l i  w n-oey usłyszał ponownie strzały, które po­
dobno pochodziły z domu przy ul. Karm elickiej! 
guzie b j la ukryta policja. Udał się więc do ow e­
go domu i zapytał się komisarza, dlaczego nak-- 
znł strzeJać. Ten oświadczył mu, że policjanci nie 
s-wzelali. Wówcaas ośkarżony uspokoił tłumy, że. 
strzały nie padły z karabin ów policjajitów, po oz 0111 
polecił komisarzowi opuścić dom inną bramą. Ka­
rabiny mieli idrryte pod płasz-erzami. Wyszli oni 
p-0 cichu, pożegnali się z nim i bez wypadku do­
szli do kasamm. On zaś udał się cło Domu robot­
niczego. Do win„v się żadnej rfte poczuwa, nie o- 
pie.rał’ się żad^ ą  wlacłey, nikit nie wzywał go do 
..rozejścia się11, jedynie działał tak, jak mu naka­
zywało sumienie, aby nie rozszerzać ndtwaczęśc’ u 
' Na za-pyta-nie przewodnic-zącego wyjaśnia osk., 

■że w D onu rotooln. był dopiero po godz. 1 po 
poi. W  domu, gdzie byli ukryci policjanci, był w
nocy. w ■ .

Przew.: Ow komisarz twierdzi, że pam usiłował 
go skłonić do złożenia fonom i starał się pan go 
nastraszyć, mówiąc, że pod pańakieimi rozkazami 
stoi kilkuset- uzbrojonj-ch robotników, oa-az że » a  
pan 2 karabiny maszynowo? Muwić miał pan da­
lej, że jeżerti się nie poddadzą, będziecie ich dalej 
oblęguli, a na wypadek jedrnogo choćby strzału, 
uatTolnniast zac-z-nie się strzelanina w całcm nne- 
śede.

Osk.: Nie mówiłem tak i abrolutade mte stara­
łem się wymusić na nim ka-pinilaąji. Gdybym zro­
bił coś karygadnego, toby przecież aro-rztowa-ro 
mnie naitychmiast, a nie dopiero 28 listopada-.

Freewodjiii&zący więc stwierdza, że komisa-rz 
Ptuszkowski zrołrił rajrort już 8 listopada, w któ­
rym wyczerpująco opdaał epizod z askajrżo lym.

Prok. dr Hubeł zauważa, żo jest spraocaność mię 
dzy dzisiejszemi zeznaniami a zło>ż'oneapi w policji. 
Wówczas zezrtal, że on zażądał od komisaiaa- na- 
bejów , po-dozas gdy dzisiaj mówi,, że sam komi­
sarz dał mu amunicję.

O,skarżony wyjaśnia to, że początkowo nie zda­
wał sobie „prawy z przebiegu za^ść, a- dopiero w 
więziianiu śledc-zem zastanawiał się nad całemi
zajściami. .

Dr Zakrzewski zapytuje się, czy oskarzon\ dzia­
łał z inicjatywy własnej ozy też była janaś spe­
cjalna władza, która dyrygowali, wypadkami. ^

O.-karżony oświadcza, że działał z własnej ini­
cjatywy jako radca miejski.

Pytania kilku sędz-iow przysięgłych nie przy­
niosły nic nowego.

Dr Woźniakowski: Coby pam zrobił, gdyby ko­
misarz Ptaszko-Wski zaaresztował pana na scho­
dach; czy miał pan możność wydobycia się z jego 
m ocy?

Osk.: Nic —  byłem w jego ręce i mógłby mnie 
zastrzelić, gćlyjby chciał. '

>Y sobotę 7 bm. po poł. przy losowaniu „miljo- 
nówek'1 wyciągnięty został numer 

202.877,
sprzedany w T. K. K. P we Lwowie.

UZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

‘K rak ów , 10 cwrwca.
D o la r ........................   • • • .
Funt s f c r l i n ę t ...................
K oron a czeska (za 100) . 
F rank ITunc. (za 100) . .
IV. J o r k ...............................
Londyn  .......................
Zurych (za 100) ................
P a r y i  (za 101) . . . . . .
M c d jo la n ...........................
Praga (za 1 0 0 ) ...................
W iedeń  (za 100.000). . . 
B ruk selk i . . . . . . .
A m s t e r d a m ....................

5 21 (czek) 5 201/, (wypł.) 
, . . 2250
, . . 9P-00- 91-75—91-70

15-35-15-30
7 «5 ‘^ : 8 7 ' / a- 7 « 0

W iedeii, 10 czerw ta. Początkow e kursy pa­
pierów polskich w tysiącach koron. Bank IBpo- 
tr-cany 11.1, G oleszów  >.300. Sit-isz-a. Górnicza 
72, Bilezia 25, Fant o 305. Gaił ja  1.720, Lu­
men 15. Nafta 350. Selindnicn 3 5 0 —7170.

Zurych, 10 czerwca (P A T). O lw ande g ie ł­
dy . Hułamłja. 212.90, N ow y Jork 5OSV), i.on- 
clyn S-l.hl. Pa.ryż 28.80, Jledjolau 24.70, Pra­
ga 1,0.90, TjjuOyfi - f : ' 1. Ił ik a reszt, 2.12
Belgrad 0.87-,-) "-'iedeń 000.80 j/S.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Ceduła kursowa g ie łd y  krakow skiej
10 czerw ca 1 0 2 4  r .

i Loewenhenz. Jak wiacłomTŁ w spom niana w y ­
żej ustaw a oznacza, te-wnin w prow adzenia j>-j 
w życir z końcem paźuiiernika br.

„K urjer P oranny11 rnipmtnje rządow i rzekomą 
obawę przed R adą ambasadorów'. R zekom a ta 
abawa. zm usza ’ obecnie rząd do przyśpieszenia 
wprowadzenia ustaw y w  z j cie.

R a M ja  u n o s  i a s ita s c a n il  
dla arm ii

(Telefonem od naszego korespondentAL
Warszawa, 10 czerw ca. W  ministerstwie j 

spraw w ojsk ow ych  rozp oczę ły  się pracę, nad 
rewizją kontraktów i umów z, dostawcami woj- 
skowemi i przedsiębiorstwam i krajow em i i za- 
granieznemi, pozosta.jącemi w stosimka.ch z a,r- 
mją. P odstaw ą tych  prac i bezitośrednią jej 
przyczyną była dyskus;.a budżetowa komisji 
nad preliminarzem budżetowym ministerstwa 
spraw wojskowych, która tyawniła szereg u-1 
jemnych szczegółów gospodarczo-wojskowych. ■

fibszta& iaaia  z  p o t io iu  r .a łiiży ć  
przy tfottawetli dla a o j : ka

Poznań, 9 cy.orwca (A Y '). N a rozkaz proku- 
ratorji pi7,y sądzie oki-ęgowym  w  Poznaniu a- 
resztowano w tych dniach dr Nowoia i Jaro­
szyńskiego. Oskarżeni są oni o nadużycia przy 
dostawie zboża dla armjf, mianowicie zboża 
dla jedr.ego z D. O. K. w Malopolsce A reszto- 
wani zabiegają o wypuszczenia Mb na w olność! 
za kttucją. Sąd zażądał 100.000 żl. kaucji od 
każdego.

IR  pogranicza tóleńsftłem  sp ok ó j
(Telefonem od naszego korespondent®).

Warszawa, 10 czerw ca. W ed łu g  w iadom ości 
nadeszlycli tu z Wilna, przebieg- obu dni św ią­
tecznych  był rta pograniczu zupełnie spokojny.

I Hew uliicfa w  ^Iliassfi
y zaję'i Tiranę i Al® .i)

Rzym, 10 czerw ca (P A T). „C oiriere  d /Italia11 
potw ierdza w iadom ość, żo pow stańcy albańscy 
całkowicie owładnęli Ti-aną, a dotychczaso­
wy rząd ratował sie ucieczką.

Rzym; 10 czerw ca (R A T). Jak donosi „F.po- 
ca “  pow stańcy a lbańscy zaual. klęskę wojskom 
rządowym w okolicy Dibry i zajęli Alesio.

C ia J J e  prazydeittt! SfTlerandn uo 
pariaoiuiitu

Paryż, 10 czen vca  (PA 1). Orędzie prezydenta 
republiki do parlamentu przyjmm ina, żc prezy­
dent republiki M ille im d stale i niezmiennie 
trzym ał się program u pobtyk i postępu socja l­
n ego , zgod y  w ew nętrznej kraju i pokoju  na 
zewnątrz.

Dalej orędzie slw iordza, żc odmowa ze strony 
Herriott utw orzenia gabinetu zgodnie z -wyni­
kam i w yb orów  z dnia 11 m aja, uniemożliwiły 
prezydentowi republiki normalne pełnienie jego 
funkcyj oraz zw raca uw agę na to, że uzależ­
nianie pełnomocnictw'- prezydenta republiki od 
zm iennych losów  kam panji w yborcze j stwarza­
łoby precedens o doniosłości, nie da jące j się 
z. góry  przew idzieć.

Sy. ten - sposób należało wyłącznie do parła-

W złotych
Transakcje

dziś 6 czerwca
Akcie bankowe:

Pol. Bank przem. I—YIII 0-38 0-89
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 0-93 o -n
Ziem. Bank tiod. I —TX 0 18-0-17 o -ló—016
Powsz. Bank krt-d. I—V 0-12 —
Akcyjny Bank z w. I—IX — —
Bant: Komercjalny I— IV — —
bank zw. sp. zar. I— X . 4-00 —

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlował—V 0-35-0-38 0-39—0-40
lmpes I—V . . . . . . — —
Pharma I— I I I ................. . — —
Bracia Kulniccy I • . . 0-23 0-29—0-26
Polski Glob I—IV . . . — 0-30
0. Hartwig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III . 

0
“ ~

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV , . . le-ao 10-50—10-70
Cegielski I—IX . . . . 0-69 —0.70 0-70-0-73
Parowozy I—III . . . . 0-40 0-42
Antomotor I—II . . . . —1 0 5 5
Potęga I—I I ................. — —
Lemiesz I—II . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 0-80 0-80
Pooisk I—III 1-25 —
Górka I—I I I . . . . . . 18-25—18-50 —
Siersza I—I V ................. 4 -9 5 -5 0 0 6.40
Tepege I—IV . . . . . 2-65—2-80 8-01—2-90
Gazy ziemne I—II . . . — —
Polska Nafts I—III . . — 0-52
Pokuoie I ......................... 0.50 0-50—0-52
Oikos I—IV . . . . . . — —
Pezet I—IV . . . . . . — —
Sting I . . . . . . . * 0-80-0-91 M O
Syndykat koszyk. I—III — 0-12
Tłustpte Trzebinit I—II — b-20
Krakus \—V I ................ 0-80 1 0 5 -1 -0 0
Chodorów I —V . . . . 1 5-10—5-20 5 -1 5 -4 9 0
Ćmielów I—I I ................. | 0 65-0-75 0-78—C-80
Elektrow. Siersza I—IV — 0*34-0-37
Ryngraf I—II . . . . . — ~
Niemojcwski I . . . .  . — C-70
Kapelusze Myślenice . . — 0-13
Rohn, Zielińskimi Ska . — —
T e r r o p o l ..................... ... — —
A. Piasecki « « • « « * 1-40 1-50
Chybie • • • • * . « • 6-60- 6-95 7-00 -  6-80
Lud. Zakt. Garb. . • — —
A zot * • * . > • « « • — —

Posłow ie t notuucli w t a i n c  M ie lca ch  
ptam jera G rill k ieso

(Telefonem od naszego koreepordenta).
Warszawa, 10 e.zetwca. Opmja kulu«.row i  o 

projekcie ustawy ,,0  w-zmncnieimt gospodarki 
skarbow ej i społeczn ej11 wypada na ogól bardzo 
ujemni. Bardzo poważni po-ważm posłow io 
wskazują na to, że projekt miesza ze sobą naj­
poważniejsze sprawy państwowe, polityczne ł 
gospouarcze ze sprawami adimnistra-cyjnarak 
k tóer rząd powinien zm ieniać w  swym w ła­
snym zakresie działania. W ysoce  niebezjńecz. 
nym  objawem  projektu jest dalej dążenie p. 
Grabskiego do etatycznego nawskroś biuro- 
kratyczngo regulowania tych oziedzin gospo­
darstwa społecznego, które rozwijają się i roz­
wijać się mogą na zasadzie całkowitej 
dy. P. Grabski zmierza do przeksziftlcf'1*  
k ow itego szeregu gafęz.i gwjwdars-t w:t I ruj-i- 
w ego, czego pod żadnym warunkiem i w z„de& 
sposób nie można dokonać tak pośpiesznie * 
gwałtownie jak p. Grabski zainieiza.

Jest rzee.żą wreszcie niedopuszczalną. 
ustawa pr7.ewidytvata ujednos-taimrnie. wyjr] 
dnie zreorgan izow ana jakiejś d z ie d zo "  
gositodarecego, bez wskazania nawet enoćby 
w ogólnej tornue w kierunku, w jak m zmiatri 
czy reorganizacja ma nasiąnić.

Uwagi posłów' są narazie ogólnej natury- po» 
niew aż rząd doręe-zył Sejm owi projekt ustaw*, 
o pełnom ocnictw ach  dopiero w dniu dztslojt 
szym  rano, mimo iż odtiośny druk nosi dittę I  
m aja. .

D o projektu ustaw y, mioszczĄceg^ stę o? I  
stronach pisma m aszynow ego, dołączona H  
m otyw y, obeim ujace 12 stron druku, a usiłuląi 
ce projekt w yjaśnić. Na w s tę p 2 w  mc tywadB 
w yliczon e są w yniki dotycńiCEasowre ustaw y i  
11 stycznia 1924 r. _  .

F ro jeK  u s ia n y , resuiujaccJ slcsanh i 
to z a M z t e  d ziea tilK iril in
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 10 czerw ca. N  adzisimszem p o­
siedzeniu sejm ow ej kom isji prawniczej znając1* 
w7ał się projekt ustaw y regulu jące! stosunki 
w  zaw odzie dziennikarskim. Dla szez^gćtow egt 
roepatrzenia projektu, kom isja w yłoniła  ] iod- 
kom isję, w  skład której ” Ui jrosłowie:^ Dąb-; 
ski, K iernik Kubik, Ma- "torski i Sadzo*
w icz. Ze w zględu na to. ik t przewttntj?
em erytam e zabezpiczwn* i.ńkarz-r, POStT
now iono zaprosić do dy.^K, -ji jjrzeósta.wicióD 
ministerstwa pracy  i opieki społecznej.

Zajścia listopadowe przed sądem
HOFFMAN MICH \L,

urzędnik Kasy chorych do winy się nic poczuwa. 
Oświadcza stanowczo, że na żadnem zgromadzenią 
nie był. 5 listopada był w Kasie chory»h -idział 
t.himy przed Domem robotriLuzyni. W óww.ao przy­
szedł do Kasy chorych pewien bcsraisasBz; i prosił, 
aby ktoś z Kasy choiych uspoaoił tłumy Na siiu 
tek prośby wicedyrektora Kasy chorycli dra Zy­
chowicza. wyszedł na balkon Kasy i stajwtąd prze 
mawiał do robotników, którzy na skutek jegó 

' przemowy cofnęli się z pod Domu Totiotiriczego. 
W  czasie swej obrony użył obrażliw ych słów pod 
adresem b. mi.. . Kiernika, przewodniczący zwra- 

' ca mu uwagę, że nie dopuści do tego rodzaju wy­
cieczek pod adTesem  osób nieobw-nyclt.

1 Opowiada daiej o 6 1’ stopada. Ulica Dunajew­
skiego była. zamknięta kordonean jiołicyjnym. —
■orzcpuszczouo go jsdńak do K as- ^lun-ych. na­
stępnie udał się do posła Botwow ' 1 me*

J j rtnct j  JU t i l .[w ra  go do województwa, cenom polą-czrou ' * ':ir‘ 
y  rozpoczął się nastrofein nic- szaw^  GdY wrócił do Kasy dim yeh, pizyszed do
d s z r  oiktru ruch inały  przy biura, gdzie urzędował h is  nieznajomj i zawia-W szjm _ etągu m aty, przy ^  ^  ^  P ,teOTjkowski prosi o mterarou-

cję w sprawie opuszczenia donm prze-z oddział po­
licyjny. Udał się tam, jednak do porozumienia % 
komisarzem nie doszło i zaprzecza jakoby wzy­

w a ł go do oddania broni.
Na tćm  rozpraw ę od roczy ł przew odniczący

K raków , 10 czerw ca.
T ydzień  bieżący  

zm ienionym . W  cl
tendencji słabej C okolw iek żyw sze obroty  Cho 
do rowem  i T epege. M iljohówki robiono po 25 
groszy . Na rynku dew izow ym  nietco m ocniej, 
n ich  jednak m aiy z pow odu  n iezw yk łego za- 
ofiarow-ania.

N a pogieldziu obroty , niewielkie. Jaw orzno 
drob. 21— 20.75, G azy zacli. 3.50, L ok om otyw y  dnia jutrzejszego
0.55, N obel I-Y I— 1.45. N afta K rosno 0.45.

Papiery dywidendowe w W arszawie
% dm» 10 czerwca 1924 r.

W &łotyih 
Transakcje 
6 25—6-50

A K C JE :
Bank h an d low y . ,
B an k  Z w . S p . Z a r , ..........................  —
C egielski  .......................................  —
F a r o % v o * y .......................................0’35—0’38 -0 -3ł
SJarachow ice . . . . . . . . .  270—282
Z ie le n ie w s k i......................................  1L O O -1T 50
Ż y r a r d ó w ...................  3 2 -0 0 —44-00-42 00
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Nowi świadkowie
Jak w iadom o, w  czasie początkm rego śledz­

tw a o w ypadki listopadow e, w ieK  osób  od- 
m óv ito  zeznań w  obaw ie zem sty ze strony 
obw inionych. Obecnie w' miarę rozw oju  procesu 
zgłaszają* się d o  sądu nowi świadkowie na ia- 
kt ’ już uwypuklone w rozpraw ie.

Pc zamknięciu kroniki
ŚLUB. W  dniu 8 czerwca odbył sie w koście!# 

pa.rafjalnyrn w Żywcu śiub p. Rudolfa Giorzanjiw- 
skiego, dyrektora filji Pols-kiego BaaOlu Krajowe 
go w 7ytvon •/. panną Marylą Udzie.lainką, córką 
śp. dra Edmunda Udzieli, adwokata i marszałka 
powiatu żywii-ckiego i śp. Leopoldyny t  Tarnaw­
skich.

KONFERENCJA REKTORÓW l P 7JEKANO\Y
Od dnia 11 do 13 bm odbędzie się w ib-nLsterstwic 
oświecenia komferenoja rektorów i dziekanów u- 
czełni akademickich w związku z pLanein reorga­
nizacji i rozbuaowy szkolnictwa wyższego w naj- 
bliższyc-.h pięciu latach, przyozam .izczcgólnei u-' 
wadze* poddane zostaną kwesije rrcfionalnego zu­
żytkowania przyznanych uczektiom kreaytów oraz 
osz&zędnoścL
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D s Ia S  e k o n o m i c z n y
Diarjusz ekononrczsiy

—  Celem podróży w ojew ody śląskiego, dra  
Bilskiego, OO W arszawy jest przedstawienia rzą­
dowi ciężkiego położenia na G. Śląsku, wywołanego 
bezrobociem i zamykaniem but- żelaznych.

—  Maksymalne ceny artyku łó w  pierwszej
po.rzeby nstanowił w Katowicach śląski urząd 
wojewódzki a dniem 1 czerwca, z powodu redakcji 
zaiobków w wielkim przemyśle.

—  Faństw ow y Bank rolny otrzyma? z m ini­
s ters tw a  reform  rolnych 2 miijony złotych, 
przeznaczone na pomoc dla osadników. W  ubiegłym 
roku na tensam cel przeznaczono 50 miljardów 
marek polskich.

—  P łatnsść 100 procentow ej podwyżki po 
tiatku rządow ego dla właścicieli i drobnych rol­
ników, płacących podatek gruntowy indywidualny, 
odroczyło ministerstwo skarbu. Odroczenie może 
nastąpić na skutek zaświadczenia zwierzchności 
gminej i władzy administracyjnej pierwszej in­
stancji.

—  Przeciw ko wprowadzeniu ustaw y o „nad­
zorze* sądowym, w ypow iedziała  si? za wzylę-
CJO >V p b I i tyki kredytow ej niększość sędziów han­
dlowych b. Kongresówki, nie przesądzając jednak 
możliwości wprowadzenia tej ustawy w zinodyfi- 
Kowancj formie.

—  Spółką paroelacyjno-osadniczą S p a ^ s  
w  Wa !* sza wie upowałniło ministerstwo reform rol­
nych do przeprowadzenia parcelacyj nieruchomości 
ziemskich w województwach: warszawskiem, lodz- 
Łiem, kieleckiem, lubelskiem, białostockiem, wołyń- 
skiem, poleskiem, nowogrodzkitm oraz wileńskierr,

—  Dalsza redukcja  pracow ników  k o le jjw ych , 
która będzie przeprowadzona w n-ijbliżazyui czasie, 
xna objąć 2.000 osób. Usunięci zostaną pracownicy, 
niepcsiadający wymaganych kwalif.kacyj, oraz wy- 

jkwalifikowani, nieobarczcni rodzinami i posiadający 
inne źródła dochodu.

—  Według projektu monopolu woaczanego,
opracowanego przez ministerstwo skarbu, celem za­
pewnienia paustu trwałych dochodów spodziewane 
jest osiągnięcie z tego źródła 104 miljonów złotych.

—  Na targu  w arszaw skim  od dnia 2 3  de 
31 maja panowała ogólna zniżka cen, z wy­
jątkiem warzyw. Przeciętny koszt żywności obniżył 
się w stosunku do poprzedniego tygodnia o 0 0 3 % .

—  Csna mikjsa wołowego w  W arszawie w y­
nosi od 3 ,2 0 0 .0 0 0  do 3 ,8 0 0 .0 0 0  mkp. Ceny te 
s i o 9 0 %  wyższo niż przed wojną, gdy w Niem­
czech jest mięso tańsze niż przed wojną; w innych 
krajach jcet wprawdz!e droższe, nigdzie jednak 
nie dosięga cen warszawskich.
(  —  Połoźeaie stra jkow e na Śląsku Opolskim  
poprawiło się o tyle, że dnia 7 b. m. stanęło do 
spracy na kopalniach około 5 0 %  robotników. Wedle 
mzędowyeh doniesień, kopalnie węgla w dyrekcji 
g  rniczej w Zabrzu są w pełnym rnchn. Strajk na 
Śląska Opolskim zakończy się piawdopodobnie po 
10 b. m.
.* —  Skuikiem  lokautu w  saskim przem yśle  
drzownym  wysalono 16.490 robotników.

—  Częściowy s tra j<  ko is jarzy  w  Anglji roz
szerzył się. na orow incje. Minister pracy ośw'ad- 
czył, że udzieli ochrony tym, którzy będą chcieli 
w dalszym ciągu pracować, i postara się o zlikwi­
dowanie konfliktu.

— Prow izoryczny budżet przyjął Reicbstag
niemiecki.

x INHemoźność skorzystania i 
z kredytów przemysłowych
Frzsm ysł w łókienniczy nie je s t w  stanie  

w ypełn ić  w arunków

p m z  cały czas korzystania z kredytu i to w roz­
miarach nie mniejszych, niż te, w jakich było 
uruchomione w chwili otrzymania kredytu; 4) zde­
ponowanie w Banku Gospodarstwa Krajowego łatwo 
płynnych walorów w postaci akeyj Banka Pol­
skiego, akcyj, notowanych na giełdzie, listów za­
stawnych i t. p.; 5) złożenie Bankowi żyrującemu 
gwarancji, że weksel zostanie w terminie wyka 
pionym.

Jeżeli chodzi'o przemysł włókienniczy, to cała 
suma kredytu, jaka może by ć mu udzielona przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, nie przenosi 6 milj. 
złotych. Na poszczególnego więc przemysłowca wy­
padnie w najlepszym razie kilkaset, a w najgor­
szym kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Aby tę snmkę otrzymać, musi^ wypełnić wszyst­
kie powyższe warunki, a z tych niektóre są nie­
możliwe do wykonania,

Słnsźnie uczynił Bank Gospodarstwa Krajowego, 
wybrawszy z wielkiej ilości banków zaledwie kilka, 
za gwarancją (żyrem) których może być przyznany 
kredyt przemysłowcom. Pewnie przez wzgląd na 
dobro państwa wybrał banki, których solidność 
i wypłacalność nie ulega żadnej wątpliwości. 
Jednakże już ten warunek jest bardzo trudnym 
dla firm, nie będących stałymi klientami wybranych 
banków i wątpliwem jest, czy banki te będą chciały 
za pół procent prowizji ręczyć za nieznane im 
bliżej firmy w obecnych warunkach.

Częściowo niewykonalny jest warunek przedsta­
wienia kontraktów na dostawy, gdyż o dostawach 
zagran'cznych wogóle mowy być nie może, dostaw 
krajowych zakontraktowanych Łódź nie posiada, 
gdyż nigdy od czasu powojeąnego urucLonrenia nie 
pracowała na zamówienia prywatne, zaś zamówień 
rządowych nie posiadają wszyscy przemysłowcy. 
Również nie -wszyscy przemysłowcy pos:adnją port­
fele akcyj innych łatwopłynnych walorów, by wy­
starczyło na dwa depozyty gwarancyjne: jeden dla 
Banku Gospodarstwa Krajowego, drugi dla banku 
prywatnego.

Warunki powyższe dobre są dla przemysłu wę­
glowego lub naftowego, które mają kontrakty na 
stałe dostawy zagranie?,ne, kolejowe, rządowe i t. p. 
Dla przemyśla włókienniczego nie są jednak do 
wykonania i jeżeli zostaną utrzymane, przemysł 
musi zrezygnować z tego kredytu. Co najwyżej 
kilka najsilniejszych firm może zaryzykować jego 
przyjęcie.

Przepisy, wydano prz°z B. G. K., nie zo-tały 
jeszcze urzędowo ogłoszone, ale ternfn do spełnić

procent jego dochodów, podatki pośrednie, cła 
i monopole 145  procent, a podatki bezpośre­
dnie —  8 procent.

Rzecz charakterystyczna: w  ciąga 2 lat 
1922— 1923 podatek od spirytusu podwyższono 
10 razy, od cukru 6 razy, od oleju skalnego 
6 razy, od zapałek 8 razy, aie podatek grun 
tow y tylko dwa razy. Krzywicki podaje tablicę, 
z której się okazuje, że w wielu wypadkach 
podatek z morgi nie wynosił n^awet całego jajka, 
a bywało,, że spadał do —  jednej piątej jajka.

Same straty skarbu, wynikające z niezwalo- 
ryzowanych kredytów, udzielonych osobom pry­
watnym, wyniosły od roku 1917 do 1923 — 
91 miljonów dolarów.

W tyra samym zaś czasie dochód skarbowy 
z podatków bezpośrednich i opłat (które zresztą 
w znacznej mierze płaciły warstwy pracujące) 
wynosił tylko 75'S miljonów dolarów.

Bilans Banko Polskiego po tfzisn 21 maja
Bilans Banku Polskiego po dzień 31 maja 

wykazire następujące zmiany: Zapas złota  
w sztabach i monetach w ostatniej dekadzie 
zwiększył się o 830.896 złotych i wynosi 
7 1 ,68 5 .0 00  z łity c h , jednocześnie zwiększył sie 
zapas w a lu t i dewiz zagranicznych o 10-6 
miljonów złotych i wynosi zgórą 214 m iljonów  
złotych. Również zwiększył się prawie o 6 

^jiuionów złotych portfe l weksl iw y i stanowi 
wartość 125 5  m iljonów z}otych. Akcjonarjusze 
wpłacają resztę należytości za akcje Banku 
Polskiego, dzięki czemu kapitał zakładowy  
Banku został już wpłacony w  8 2  procentach

Obieg banknotów p jd w o ił się niemal w ciągu 
ostatniej dekady, bo zwiększył sie o 109 miljo 
nów zł tych i wynosi 2 4 5  miljonów złotych. 
W  tym okresie obieg banknetów m urkowych  
zmniejszył sie prawie o 50 miljonów złotych 
i wynosi 166 m Ijcnów złotych, ogółem zatem 
obieg pieniężny stanowi na dzień 31 maja 
w artość 411 m iljonów złotych, gdyż w po przed 
niej dekadzie obieg wynosił 347 miljonów zło­
tych.

Z passywów zmniejszyły sie wydatki min. 
skarbu, co pozostaje w związku z wykupem 
marek. Tak wielkiej wartości obiegowej nie 
mieliśmy od stycznia 1924 roku.

Fółurzedowo zwracają uwagę, że narzekania, 
jakoby rynek cierpiał na brak środków obroto­
wych wskutek sanacji skarbu i z tego powodu 
wytworzyły sie trudności w życiu gospodarczym, 
uh odpowiadają rzeczywistości.

'/.• naszej strony musimy nadmienić, źe jak-
nia wszelkich formalności został ustalony na dzień kol^ k w  obieg pieniężny zwiększył sie
12 czerwca, cliocaz w okresie tym znajdują ^  zn> w,nie w ostatnich czasadh, to jest ot eduak

podać llose i war- rn_ „  i ,  • • „  .. . . . A , -

IV ladotncść o przyznania pożyczki w wysokość 
50 miljonów złotych przez Bank Gospodarstw8 

jKrajoweg.) dla przemysłu w cela złagodzenia prze­
silenia gospodarczego i umożliwienia dalszej pracy 
w warsztatach przemysłowych, odbiła się radosnem 
’ecb6m wśród wszystkich obywateli polskich, naj­
bardziej jednak ucieszyła sfery robotnicze, stojące 

%  przededniu utraty pracy, 
u Sama ta, która w następnych enuncjacjach zma- 
Ga'a do 46 miljonów złotych, jakkolwiek nie mngla 
trwale wpłynąć na zmianę sytuacji na lepsze,

• jediak mogła w okresie przejściowym przynajmniej 
na irctki, przeciąg czasu utrzymać rozmiary pro­
dukcji na obecnym poziomie. Tymczasem i te na­
dzieja zaczynają się rozwiewać wobec wiadomości 
o wa.-mikach, wymaganych przez Bank Gospodar 
stwa Krajowego, w razie starania się interesowa­
ny ch rm o udzielenie kredytu.

Warunki te sa następujące: 1) gwarancja
bankn, zabezpieczająca terminowy zwrot pobranej 
sumy; 2) udokumentowanie zdolności płatniczej 
przez przedstawienie kontraktów na zamówienia 
krajowe lub zagraniczne, względnie na dostawy rzą­
dowe; 3) utrzymywanie w ruchu przedsiębiorstwa

czerwca, ciiociaz w 
dwa święta. Przemysłowiec wiuien podać 
tość surowców, półfabrykatów i gotowego towaru, 
dowody na możność spłacania kredytu w terminie, 
dewody zamówienia i t. p., ponadto wyciąg z re­
jestru i potwierdzenie przedłożonych danych, przez 
zrzeszoaio zawodowe swej gałęzi. K i.dy to wszystko 
ma być zrobione?

Zrozumieć możną, że państo udzielając kreJjtów 
z nadwyżki budżetowej pragnie je zabezpieczyć 
w sposób bankowy.

Jednakże wobec tego konferencje, które się m?ją 
odbyć między j rzedstawicielami Związków włókiene 
niczych łódzkich, a Bankiem Gospodarstwa Krajoe 
w go w sjrawie złagodzenia warunków, o któr 
telegraficznie prosili przemysłowcy, przypuszczalni 
nie odniosą spodziewanych skutków.

To też albo ci, którzy układali te warunki, byli 
fachowcami i zdawali sobie sprawę z trudności, 

itóre  uniemożliwią większości przemysłowców sko­
rzystanie z przyznanych im kredytów, albo też by i 
teoretykami, nie zdającemi sobie sprawy ze sto­
sunków, kłóre panują obecnie w przemyśle. To 
ostatnie przypuszczenie wydaje się prawdziwem, 
gdyż tylko w ten sposób da się wyt jnaczyć 
szomna reklama, połączona z wieścią o przyznaniu 
kredytów dla przemysłu, którą „urbi et ofbi“ roz­
głaszały sfery oficjalne i półoficjalne, janoby tym 
sposobem miał być wogóle usai/ęty brak gotówki 
i równowaga gospodarcza przywrócona.

Podatek inflacyjny
„Instytut gospodarstwa społecznego* wydał 

świeżo niezmiernie ciekawą pracę p. Tadeusza 
Szturm de Sztrem, p. t.: „Żywiołowość w opo­
datkowaniu: podatek inflacyjny* ze słowem
wstępnem Ludwika Krzywickiego. Słowo wstęp­
ne nrosło tu do rozmiarów osobnej pracy, 
uzupełniającej wyniki badania p. Sztutm de 
Sztrema.

W  broszurze tej choazi o wykazanie, przy 
pomocy żmudnych i subtelnych obliczeń, roz 
miarów i skutków teąo „podatku*, którego 
nikt nie uchwalał, a który sam się zjawił i w y ­
rósł jako skutek nieograniczonego drukowania 
marek papierowych dla opędzenia wydatków 
skarbu. Od 1919 do 1923 r. skarb żył inflacja: 
w ciągu tych lat intlacja da'a skarbowi 77'5

kilka razy mniejszy, niż był przed wojną na 
teienie obecnej P oIsk l To tez życie gospodar­
cze istotnie cierpi dotkliw ie pod wpływem  
braku gotówki.

To, że jeszcze kilka miesięcy temu, przy 
znacznie mniejszym obiegu pieniężnym, prze­
mysł poiski był odpow iediro zaopatrzony w środki 
obiegow e, tłóm aczy się tom, źe w dobie iuflacji 
wskutek powszechnej repudjacji pieniądza, obrót 
pieniężny odbyw ał się z zawrotną szybkością, 
co ustało zupełnie z chwilą powrotu normamych 
stosunków w alu tow ych .'

Tydzień  t a i ! !
długie i krótkie, krawaty, pończo­
chy i skarpetki. 2 a '"> taniej niż 
w siędńe. „A n  Bon Marche44, Kra­
ków, ul. sw. Tomasza 20, przeczni­
ca Floriańskiej. 8C9

& Z Ą D G A
w śrelnim  wieku, z 17-1-tnią 
praktiką, sumienny i uczciwy, 
obzuajomiony z hodowlą i leczeniem 
bydła, pas'cką i stawami rybrn., r ,  
pragnie zmienić pos idę na-chętniej 
w powiecie krakowskim od 1 lipca 
b. r. W ia ł o a  ość pod „M iljonówka* 
do Administ acii „Nowej fie:ormy“.

885

Kupujemy:

1 młynek kulkowy 
do przemiału kośsi

wielkości okuło 1 m w św ietlej

1 r i i io r  elektryczny 
na prpd zmienny E00v,

ha 8 do 12 PS. 
i ukraszamy o łaskawe zło­
żenie ofe: t do Binra ogb sień I 
„ P A 8.“ , Bydgoszcz, Dworcowa! 

L. 18, pod Nr 334/14.
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DRUKARNIA
LITERACKA

vj Krakowis 
ul. Jagiellońska 10 te) 431

przyjmują

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarslrej.

n s L M O O S T B iit  i ,  a . ,  ł w S j ?, h u d r y  a

s m łiW m  F I 8 H Y  SE€K» S B E S B E II

CA O rfikam i iująracfclef n Krakowie, ulica” J a g ie ls k ą  L , 10.
W

Kronika ekonomiczna
UWAIA PRZEMYSŁ OWTOW Z ROBOTNIKAMI 

NA G. SLĄ3 i U. Z Warszawy donoszą:
Urnowa w górnictwie i iiutuietwie na G. Śląsku 

została witszcie podpisaną po długich rokowaniach 
pomiędzy robotnikami i pracodawcami.

Przyjęta przez obie strony umowa przewiduj<- 
redukcje płae w górnictwie —  przeciętnie o 11 
procent, w hutnictwie zaś —  o 19 procent.

Umowa nbowiąznje od 20 maja b. r. Termin 
jej trwania nie został jednak jeszcze ustalony, 
robotnicy bowiem żądają, by byt nim dzień 1 sierp­
nia b. r., gdy tymczasem przemysłowcy chcą okres 
obowiązania umowy skrócić do dnia 1 lipca.

Przez zawarcie umowy zbionw ej została wresz 
cie zażegnana groza strajku, któryby wobec obec­
nego przesilenia w przemyśle, mógł pociągnąć na­
der ujemne skutki.

SlfiA IK  WŁÓKIENNICZY W BIELSKU-BIAŁEJ.
Strajk w Bielsku trwa w d.ilszym ciągu.

W e środę, 4 b. m., przyjechał z ramienia mini­
sterstwa pracy do Bielska okręgowy inspektor pra­
cy z Łodzi, p. Wojtkiewicz. Tagoaamego -dnia od­
był on przedwstępną konterenclę z fabryKantanr, 
a we czwartek, 5 b. m., z przedstawicielami robot­
nikowi. Prawdopodobnie w tygodniu bieżącym doj­
dzie do ogólnej konferencji. Jest rze:zą wątpliwą, 
czy strajk zakończy się wkrólce z powoiu liic- 
ustęoliwości fabrykantów. •—  Jeszcze przed przy­
jazdem inspektora pracy, fabrykanci przedłożyli 
przedstawicielom robotników swoje propozycje ure­
gulowania akordów. —  Według tych propozycyj, 
fabrykanci nietylko nio regnln'ą zarobków, lecz 
zmierzają do ich obniżenia od 3 0 — 40 procent.

0 SCiSŁE WYKONANIE BUDŻETU. Prezydjum
R idy Ministrów rozesłało do wszystkich mini­
sterstw przypomnienie, iż w uchwalonym przez 
Radę ministrów i wniesionym do Scimu prelimina­
rzu budżetowym, nie mogą zajść jak lekolw iekbądź 
zmiany bez uprzedniej zgody oba wspomnianych 
czynników, w szczc-guluośei zaś nie mogą być prze­
kroczone zarówno co do ilości, jak i stopnia służ­
bowego każdego efatu ustalone w preliminarza bu­
dżetowym etaty budżetowe.

mmmi m a r e k  n a  z ł o t e  p o s t ę p u ję
SćYdKO. Dowodzi tego zmniejszający się obieg 
banknotów markowycb.

Gdy w dniu zamknięcia czynności P. K. R. P 
obieg banknotów markowycb wynosił 581.185 mil­
jardów marek polskich, w dniu 31 maja zmniej­
szył się on do 299.338 miljardów marek polskich, 
a więc o połowę.

Od dnia 1 czerwca tempo wycofywania maro': 
wzmogło się jeszcze bardziej, w samej Warszawie 
w pierwszym dniu zarządzonej wymiany, Centrala 
Banka Polskiego przyjęła 8 tryljonów mkp. Da­
nych z oddziałów prowincjonalnych Banku Polskiego 
craz z kas skarbowydi jeszcze brak. Zarówno jed­
nak kasy skaft.w e w Warszawie, jak Centralna 
Kasa Państwowa załatwia sprawnie wszystkich 
zg a-zająojeii się,, z dnia na dzień zmniejszając

obieg banknotów markowycb, a powiększając od­
powiednio obieg banknotów zlotowych, biletów 
zdawkowych i bilonn g-oszowego.

DOTYCHCZAS DO BANKU POLSKIEGO NA­
DESZŁY TRZY TRANSPORTY BILONU. Dotych­
czas Bank Polski otrzymał trzy transporty bilonu 
niklowego 20 i 50 groszówek.

Pierwszy transport 6 miljonów sztuk 20 groszó­
wek, 4 miijony sztuk 50 groszówek, dmgi 6 mil­
jonów sztuk 20 groszówek, 2 miijony sztuk 50 
groszówek, a wreszcie trzeci zawierał 8 i pół mil- 
jona sztuk 20 groszówek i około 5 miljonów sztuk 
50 groszówek.

O ok mone.ty niklowej znajdnjo się w obiegn 
około 5 miljonów sztuk 5 groszówek bitych w war­
szawskiej mennicy państwowej. Obieg 5 groszówek 
zwiększa się codziennie o 160.000 sztuk, tyle bo­
wiem mennica codzieunie wybija. Wraz z pojawie­
niem się bilonu niklowego pojawiły się w handlach 
galanteryjnych portmonetki, od których używania 
zupełnie się odzwyczailiśmy.

WPROWADZENIE KSIĄG WODNYCH. W nu 
merze 44 „Dziennika Ustu.w“ ogłoszono rozpo­
rządzani e ministra robót paibli-ozmyich w pnzeumio 
cie urządzenia i prowadzania 1-asiąg -wodnych, w y­
dane celem wykonania ustawy wodnej.

Ksiięga wadma służy do wpisu praw używania 
wody, p.ostanowień co do piętrzenia ilości wody, 
tudzież do wipiisar spółek wodnych, oraz uprawarień 
rybackich.

Do księgi wodnej należy zbiór map wodnych, 
składający się z mapy poglądowej wód w powie­
cie, tudzież z planów szczegółowych urządzeń 
wodłjych.

Księgę wodną (wraz ze zbiorem map wodnych) 
prowadzą starostwa, jako władza administracyjna 
pierwszej iajst-anoji.

Jak Się z powyższego okazuje, księgi-wodno 
spełniają podobne zadania, jak księgi hipoteczne, 
różniąc się głównie jwzedmiotem wpisów.

CENY MĄKI W POLSCE I ZAGRANICĄ. —
Ostatnio za i 00 kg mąki pszennej żądają w har­
cie 79,000.000 mk., t. j. 43 zł. 90 gr. Gdy tym­
czasem za grar^cą ceny mąki pszennej są nastę­
pujące: w Niemctech 3P22 zł., w Anglji 33-13 
zł., w Stanach Zjednoczonych 36 73 z ł ,  we Fran­
cji 40 59 zł,, w Czethach 41-22 zł. W stosunku 
do cen przedwojennych cena mąki pszennej 
w Polsce wyższa jest o 75’9 procent, gdy w Niem­
czech droższa jest jedynie 1 8 1  procent, w Anglji 
o 2 P 3  procent, w Stanach Zjednoczonych o 49 
procent, we Francji o 16 8 procent i w Czechach 
o 20 5 procent. Mimo to, cena mąki pszennej ma 
jeszcze tendencję zwyżkową.

Ceny mąki żytniej naogół pozostają bez zmiany.
CZAS PRACY I PŁACY W  PRZEMYŚLF NIE­

MIECKIM. Czas pracy w przemyśle wschodnio- 
pruskim wynosi w „U.niong-iosserei“ 56 giodzon 
(yg-odmowo, na kolejach 9 godzin dziennic, u Stein 
fijjstka 10 gedzin. w fabryce celulozy praca trwa 
10 gJlajSSę robotnicy gminni i paristrwowi pracują 
10 godzin. Zazna™ yć należy, że mamo zerwania 
z zasaiJą^-godziiMicgo dnia pracy, wieJe zakładów 
pracuje zaledwie 2— 3 dni w tygodniu po dziesięć 
godzin.

Deputat robotnika rolnego, poJbiorająccgo ra­
zem 345.40 marek ro-cznio, "stau-owi 19 feuiógów za 
godizinę. ‘ i

Płace innvch kategoryj robotników za godzino 
są następujące: murarz 0.56 mardk^trofootru-oy po­
mocniczy 0.49 marek, kolejarze 0:32 marek, robo­
tnicy w giserni „Union11 i „Steiniurth11 0 42.m k, 
robotnicy państwowi i gminni 0.32 mk, w fabryce 
celulozy 0.50— 0.48 mk, w przemyśle drzewnym 
ustalono GO-godzinny tydzień rolnocay i następu­
jące place za godzinę- wykwalifikowani 0.31 mk, 
ru wykwalifikowani 0.3ił mk, kobiety 0.22 do 0.36 
marek.

Jak wynika z tego zostawicaiia, robotnicy w 
Nicmezech pracują o 15— 20% dłużej, anrżoli na 
si, pobierając za to znacznie niższe płaco.

Wótioc tego stosunku płac i czasu pracy, nic 
dziwnego, że nic może być nawet obecnie mowy 
o wałoo konkurencyjnej na targach światowych, 
a w raizi-e, gdyby w  normalnych warunkach nie 
uległ ten stosunek zmianie, mus-ieiibjAmy odgró- 
dtzdć siię „chiiiSikim rnurern11 cel od całej Europy.

Mikołaja Kopernika „Rozprawy o monecie i in­
ne jeszcze pisma ckononiic/-nei‘ , oraz -L L. Decju­
sza „Traktat o biciu monety*. Opracował Jan 
Dmochowski, ęjakład Gebethnera i Wolffa.

Stefan Poraazański: ..Marian Dubiecki' Zarys 
bjografioziiy z powoda 85-tej rocznicy urodzin. — 
Za-mość— Warszawa. Zygmunt. Pomazańskl i SK  ,

Dr Tadeusz Zieliński, prof. uniwersytetu war­
szawskiego. •* - -  -  -

„Z  ojczystej niwy*. Studja i szkice. (Fiiaricka 
poezja Mickiewicza. Melos w poezji Miekujfwicza, 
Ideia Polski w dzieiacb Mickiewicza, Starożytność 
antyczna a wykształcenie klasyczne). Zamość— 
Warszawa. Zygmunt- Pomazański i Spółka.

Gon. Prądzvńskiego „Mentorjat o wojnie Rosji 
z Anstrją t Prusami'*'. Z francuskiego jjrzołożył, 
przedmową i przypisami opatrzył*■ dr Wincenty 
Lopacióski. — Warszawa. Wojskowy Ins.!}'lut 
.naukowo-wydawniczy.

Pctronjuez „Pleśni miłosne*. Przełożył Juijm  
Djsniond. Nakładem Mazowieckiej Spółki wyd.a> 
wmr.-z.ej. - -  -  ,

Sarbiewski: „Tęsknota do ojczyzny błękitnej1'.
(W ybór pieśni). Przekład Juljana Ejsmonda. Na 
kładem Mazowieckiej Spółki wydawuic-zoj.

Stefan GiabiiWld. „Salamandra*. Powieść fan­
tastyczne, Nakładem „W ydawnictwa Polskiego*. 
(Poznań— Lwów).

Iletnryk Rosenberg: „Okruchy śtiien (Poezje).
Dr Stanisław Sulkowski: „Dźwięki duszy4'. So­

nety. Poznań, 1924. , y-,..jj
Jan Kilarski*. „Na poludniowj eh rubieżach Pol­

ski*. Wycieczka młodzieży poana ńsidoj od Lucka 
do Katowic. Nakładom księgami Sw. Wbjćieafea-,

Z gościny opery wiedeńskiej w Paryżu
Pierwszy występ wiedeńskiej apery w paryskim 

Teatrze Elizejskim, na któryn1. odegrane Mozartow • 
skiego „Don Joana“ , cieszył się niezwykłym po­
wodzeniem i zapełnił widownię do ostatniego miejsca. 
W jednej z lóż pojawiła,się małżonka prezydtuU 
republiki, Millerauda. Zauważono wic.lu członków 
rządn, licznycn dyplomatów, parlamentarzystów i wy­
bitnych osobistuści z francask ego świata sztuki. 
W loży austrjackiego pswła zasiadł prezydent kon­
ferencji ambasadorów, Cambcca, wraz z dygnita 
rzami min. spraw zcwnętrznycn. Rówuież przylęf» 
na przedstavyienie francuski poseł w Wiedniu, Ijt 
yefre-Pontalis.

„Petit rarisien44 ogłasza interwiew z austrjackiro 
posłem Eichhoffem, w którym zauważa, i> gościna 
wiedeńskiej opery udovyodr.i Paryżowi i świ&Uy, 
że mimo ciężkich przejść pozostał Wiedeń nad*' 
centrum naukowego i artystycznego iycia, „udąjęy 
piękna. Wzajemne zrozumiem'* ulę i wzajemni |e*- 
szanowanie najłatwiej osiągnąć w dziedzinie iztd>. 
pięknych. Nikt si? nie oprze czarowi muzyki, f i *  
seł Eionheff wyraził przytem zadowolenie, że mał# 
w tak szczęśliwy sposób przyczynić się do zacie­
śnienia wzajemnych stosunków, zmierzających do 
ugruntowania pokoju.

Rozmaitości

fCs.ązki nadesiane
Baiłzac: „Ludwik Lambert*. Przełożył Boy. (Bi- 

bljo-taka Boya). <f j«
feteadhal: „Pustelnia parineńska*. —  Przełożył 

Boy. 2 to-my. (Bibijotcka- Boya).
Rabełais: '.„Oa/gantua i Pantagruel*. Przełożył 

Boy. (Biblj-oćoka Boyag 
ZdziDław Ojilusth: „Pożary na bagnie*. Powieść 

w dwóch częściach. Skład -główny w teięganii 
J. Czoniceikiego. «,

Ignacy Ghodżko: „Pamiętniki kwestarza* z ry­
cinami E. M. Andiiollego. —  Wysianie skrócone 
w opracowaniu J. Graibowsidcgo. Nakład Gebeth 
nera i V\ olffa.

Alcłcsandcr Krausbar; „Zamek Królewski w War 
szawie*4) Zaiys hist-oryczno-o-byciznijo-wy z 57 ilu- 
stiacj.uni. Nakład księgaraii Św. WojiCiiedia.

Ks. prof. Mieczysław W ęglewicz: „Studja psy­
chologiczne nad młodzieżą szkolną klas wyż­
szych*. Nakład księga-*ni Św. Wojciecha.

Edgar Allan Poc: „Groteski*. Wyboru dokonał i 
i z oryginału angielskiego przełożył Stanisław 
W yrzykowski. Iniśłytut wy-daiwniczy „Biibljoteka 
Po*s.ka ‘4. (W a.rs za w a).

Edgar Allan Poe: „Opowieści tajemne*. Insty­
tut wy-Ja.wudcizy „Bibijotcka Pofcka*. (Przełożył 
Stanisła-w W yrzyk o wski).

iMarecli Tlan-delsman: „R ozw ój narodowości no­
woczesnej*. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Qu. Ilora-t-ius Flasccus: „W ybór poezyi*. Pieśni 
i jamlty. riztddadał Jan Ozubok. Sławo WB.t«ł.ne 
Kruzimroraa Morawskiego. — Nałdad Gelietlinea-a 
i W olffa.

„O  życiu i dziełach Adama Mickiewicza* (przez j 
Konrada Drzewieckiego). — Nakiad Gebethnera
i WoJUa. ■;:•> ■- - 1 :i- ,=-:r

Inż. ju ljan  Rafahskl „W łasny port polski na 
Bałtyku*. (Instytut wyuawniozy „Bibdjoteka Pol-
Słia44). : ■ - -o : - Si t* -,.,-* — ^

Stofanja Marck-zciwska-Posaidzoiwa: „Z  metody­
ki wychowania p.zedszko-lnego*. Naldad księgar­
ni Sw. Wo-jciecha.

WIERNY PIES- W  Lamberton, w stanie Noyyego 
Jorku, spłonął doszczętnie dom farmeia Loblie S. 
Morrison8. Tak Morrison, jaKoteż rodzina jegó, 
/.łożona z ośmiu osóp, anikn|U śinRre' w płomi? 
niach dzięki tylko cwijności Wiemage p»a, oweswka 
szKockiego. Wierno łwisraę, gvęa«owaom izczeka- 
liii-m i przez ściągnięcie zębami kołdry obidziłe 
uśpionego głęboao Mornuona. Oprz|v«®ajaw*ły far­
mer spostrzegł, że sypialnia jest pełna dymu, a cały 
dom ogarnęły już płomienie. Szybko więc obudził 
żonę i śpiącego w przyległym pokoju kiewniaka. 
przy ich pomocy wyniósł z płonącego domu pię­
cioro swych dzieci, z których dwoje straciło jeż 
przytomność. Wierny jednąk pies nio zdolal slf 
ocalić. Spalone jego szczątki znaleziono następnie 
pod zgliszczami,

ZBIERACZ ZEGARKÓW. Boston posiada osob­
nika obarczonego manją nieszkodliwą, miaaowlcii* 
zbierania zegarków i zegarów wszeLiego rodzaje, 
i wydaje wszystko ćo posiada, aby zbogacić swój 
zbiór, licząey już kdkaset okazów najróżnorodniej­
szych typów. Są tam ^oltąrżrmif, cohpio naszych 
przodków i mikroskopijne bizuioryjki, k.ćra aażna 
nosić w dziurce od guziku. Jłden wydzwan.u go­
dziny w srebrny dzwonek, inny oprócz godzin, pt>D 
godziny, inny nwandrau,®#, innji śpiewa j*k ptaszek, 
w innym znów występują w południe dwunastr 
apostołów i t. d.

Każdego poranku zbieracz nakręca swoje Z6gary 
z punktalnością chronometru i spędza cały dzień, 
aby je wyregulować. Nie jest to bynajmniej baga­
tela, gdyż nzgudnić ze sobą dwa zegary, jest \ ni­
wie tem samem co uzgodnić dwie kobiety, a cóż 
dopiero gdy w grę w chodzą setki zegarów. Zbie­
racz oczywiście nigdy nie może dojść do tego, aby 
wszystkie szły jednakowo 1 jest naprawdę człowie­
kiem, który nigdy nie wie która jest godzina do 
kładna.

JARMARK MAŁŻEŃSKI W PARYŻU. Zmniej­
szanie się liczby urodzin we Francji, skłoniły pa- 
trjotów francuskich do ułatwienia uRodym ludziom 
w zakładaniu ognisk rodzinnych. W  uciegłym roku 
urządzono w Paryżu „jarmark małżeński44, ktorego 
rezultat wypadł tak korzystnie, ze uroczystość tę 
niedawno powtórzono. Tłum panienek, chcący cn 
„przejść się“ zamąż, oraz młodzieńców zaludnił 
pewnej słonecznej niedzieli Isle de chaleau, małą 
wysepkę na Sekwanie. Uczestnicy zgłosili się do 
komitetu, urządzającego to zebrar.-e, podali swe 
nazwiska oraz adresy i otrzymali numery, które 
umiesiczali na swoich sukniach.

W czasie swobodnej zabawy nastąpiło wzajemne 
zapoznanie się, a kogo jakiś nnmor interesował, 
udawał się do b.ura komitetu, gdzie mógł się' do­
wiedzieć, kto ukrywał się pod danym nutiiórem 
i ewentualnie poczynić dalsze kroki. Powcdzejjie 
tegorocznego jarmarku małżpńsyogo przewyższyło 
podobno znajżkie sukces zeszłoroczny.

OdpOT.iedziąikiy rcdal>t°r:* tL " ~ * _
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